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Sn emen Z zł UPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. , 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK IH (VI) 


P W GŁĘBOKIM SMUTKU NARÓD BUŁGARSKI 
ODPROWADZIŁ NA JSCE. OSTATNIEGO SPOCZY UJED 
NEGO Z ZAŁOŻYCIELI KOMUNISTYCZNEJ PARTIL BUŁGARII, BU- 
DOWNICZEGO BUŁGARII LUDOWEJ, WIBRNEGO WSPÓŁBOJOW- 
NIKA GEORGI DYMITROWA — PREMIERA WASYLA KOLAROWA. 


Kondukt pogrzebowy wyruszył z 
gmachu Zgromadzenia Narodowego 
gdzie przez trzy dni wystawiona by- 


OGRĄŻONY 


dowej Frontu Patriotycznego, po 
słowie do Zgromadzenia Narodo- 
wego, generalicja oraz przodow- 


la trama ze ami premier nicy fabryk i instytucji społecz- 
Kolarowa, aby umożliwić narodow nych. 
oddanie mu ostatniego hołdu. Za nimi w zwartych kolumnach 


postępowały delegacje mas pracują- 
cych Sofii ze sztandarami. 

Kondukt pogrzebowy skierował się 
na plac 9 Września, gdzie koło mau- 
zoleum Georgi Dymitrowa spocznie 
jego najbliższy towarzysz broni Wa- 
syl Kolarow 

Na trybunie przed mauzoleum za: 


ra Politycznego Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznej, Parti 
Bułgarii: Vylko  Czerwenkow, 
Włodzimierz Poptomow, Geor: 


jęli miejsca: członkowie Biura Poli- 


Cankov, Georgi Damianow, A- 
tycznego KC Komunistycznej Partii 


ton Jugow, Titko Czernokolew 
Rajko Damianow, Minezo Ne 
czew oraz Marszałek Związku 
Radzieckiego i wicepremier rzą- 

du ZSRR Woroszyłow. 
Na czele konduktu pogrzebowego 
niesiono setki wieńców: od Komite- 
tu Centralnego Komunistycznej Par 


vii Bułgarii, Komitegu Centralnego 
Fartii Komunistycznej Związku R 
dzieckiego, Bułgarskiej Rady M 
strów, Centralnej Rady bulgar 
zków Zawodowych i innych but | wała onegdaj 


i masow; 
nić 


ch, której przy 
liczone | gacja towar 


h organiza 
trumną  niesiono 


Za 
sztandary partyjne i państwowe, spo- 
wite kitem oraz ordery zmarłego pra 
mieri, 

Za lawetą z trumną zmarłego pte- 


Odzieżowey 
li wladze Ś 
przewodni 


misra Kroczyła najbliższa jego ro- 
dzina, a następnie członkowie Biura 
Politycznego Komunistycznej Partii 


Bułgarii 1 członkowie delegacji zagra > 

nicznych przybyli na uroczystości | 5€ e oraz członek 

pogrzebowe, a mianowicie: t Partii Socjad- 
z. mar-|stycznej tow, Casadei f. 


delegacji  radziegkiej 
szałkiem Woroszyłówem na cze- 
le, delegacji polskiej z premierem 
Cyrankiewiczem, delegacji cze- 
chosłowackiej z wicepremierem 
Fierlmgerem, delegacji węgier- 
skiej z ministrem spraw zagra- 
nicztych Kallay'em, delegacji ru- 
muńskiej z ministrem spraw zà- 
granicznych Anną Pauker, del 
gacji Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej z wicepremierem 
Nuschkem, delegacji albańskiej 
z członkiem Biura Politycznego 
Albańskiej Partii Pracy Nuczim. 
przedstawiciele: Komunistycznej 
Partii Francji — Leo Figueres 
Komunistycznej Partii Włoch — 
Enrico  Berlinguero, następnie 
mkowie bułgarskiej Rady Mi- 


Przed południem 
miasto i yki i 
rącę przyjecie spotkało ich w P. 


Nr 1, gdzie robotnicy odchodzili od 
n, by serdecznie przys 

tantów narodów wal 
kój i socjalizn 

Z kolei po zwiedzeniu „Wólezan- 
ki", delegacja udała się do PZPB im. 
talina. W Nowej Tkalni zgotowana 
im tak owacyjne przyjęcie, t 


oto- 
czeni przez tlum robotników nie mo- 
* Kobiety ofiarowały 
Noce i Murawiewej dwie piękne 

i kwiatów. Długo trwało 
zwiedzanie rozległego terenu fabry- 
Goście wykazywali prawdziwie 
gi zainteresowanie wszyst- 
kimi sprawami łódzkich robotników 


gli się ras 
tow 


nistrów, Komitetu Centralnego |i produkcją przemysłu  włókienai- 
Komunistycznej Partii Bułgarii, | czego. 
przedstawiciele korpusu dyploma| Po południu w hali sportowej 


tycznego, członkowie Rady Naro 


Komitet Wykonawczy $SFMD 


zrywa wszelkie stosunki organizacyjne 


z titowskim „Związkiem Młodzieży Jugosławii" 


PZPB Nr 5 odbył się wielki wiec sa 


BUKARESZT (PAP) — Komitet Komitet Wykońawczy w imieniu 
Wykonawczy Światowej Federacji | postępowej młodzieży całego świata 
y Demokratycznej zgodnie |stawia pod pręgierz nikczemnych 


rolą jej członków postanowił zer- | zdrajców sprav 
wszelkie stosunki z kierowni- |cji, renega! 
ctwem Związku „Ludowej Młodzie- | 

ży Jugosławii", I 


y pokoju i demokra- 
| yw, którzy zdezerterowa 
li do obozu imperialistycznych pod- 
żegaczy wojennych. 


Nowy Zarząd. Diecezjalny 
Stowarzyszenia „Caritas“ w Łodzi 


w dalszej realizacji akcji | 
ierzającej do całkowitego uzdo- 
a stosunków w zrzeszeniu „Ca 


Józef — proboszcz parafii Szcza- 
win, pow. Brzeziny, ks, Nowako 
wski Eugeniusz — proboszcz par. 
Widawa. pów. Łask, ks, Paluch 
Józef — proboszcz par. Dalików, 
Łęczyca, ks, Bienias Ignac: 
Przemienienia 


z poszczególnych 


jie i wi 
parafii. Zapewni 


to bezpośredni Stanisław, wikary parafii 

wpływ. na gospodarkę i kierunek | św. Ducha w Łodzi, Kosmala An 
działalności „Caritasu“ działaczom toni — nauczyciel, działacz kato- 
terenówym szenia. licki, Rek Jakub — prezes sto- 
Skład personalny powołanego ża- |  warzyszeń kościelnych, Kozłow- 


d ski Kazimierz — działacz katolic 
ki, Jażażewski — prof. Uniwer- 
sytetu w Łodzi, Bednarski Jan— 
działacz „Caritas”, Tomaszów Ma 
zowiecki, Kosieniak Lech 
dziennikarz. 


rzą 
jąc; 
ks. kanonik Szyszkiewicz —prob. 
par. Płutów, pow. Łask, ks. Sul- 
wiński Józef — proboszcz parafii 
Zelów, pow. Łask, ks, Światczak 


diecezji łódzkiej jest następu 


Qlbrzymi wiec w hal 


i|jów 


PROLETAR. 


PIĄTEK 27 STYCZNIA 1950 ROKU 


OSTATNIA DROGA 


wielkiego syna ludu bułgarskiego 
| Wasyla Kolarowa | 


Bułgarii, członkowie rządu. Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej oraz delegn- 
cje zagraniczne. -Sekretarz Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii 
Bułgarii Todor Żiwkow: zagaił zebra- 


nie żałobne, po czym członek. Biura | m 


Politycznego KC Komunistycznej Par 
tii Bułgarii, wicepremier Poptomow— 
wygłosił przemówienie w. imieniu 
rządu, Komitetu Centralnego Partii 
oraz Rady Narodowej Frontu Patrio- 
tycznego. 

W imieniu rządu radzieckiego oraz 
Komitetu. Centralnego WKP(b) prza- 
mówienie wygłosił wicepremier rzą- 
du ZSRR marszałek WOROSZYŁOÓW. 

Następnie przemawiali: premier 
rządu Rzeczypospolitej Polskiej i 
członek Biura Politycznego KC PZPR 
tow. JÓZEF CYRANKIEWICZ, mini- 
ster spraw zagranicznych Rumunii i 
członek Biura Politycznego Rumuń- 


tariatu w walce o pokć 
i li także nasi 


pięknie 


Polski, Tran- 
feckiego, " Włoch, 
z wypełniona 


ug 
Związku Rac 
Chin i innych 
byla po brzegi. 
ze ludzkich 
y caştali tym, 
zieli napis 
„Proletariusze wsz, 
jączele się“, „Niech 
narodowa Federacja Związków Zawo 
dowych“, z ust do ust podas 
i ych gości. 
obionym pomysło 
chorągiew 
ju sztania- 


a p 
W prezydium oz 
wo kwiatami, czerwie 
kami zasiedli w 
rów delegacji 


witał gości przewod- 
aw. Włókniar: 


lejno: w i y ro- 
botniczej tow. Noce, w imieniu wal- 


WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Nr 27 (1309) 


skiej Partii Robotniczej — ANNA 
PAUKER, wicepremier rządu Repu- 


bliki Czechosłowackiej i członek Biu- 


i 
bliki Węgier: 
gierskiej Par 
NOS KADAR oraz cał; 
zostałych przedstawicieli 
przybyłych z zagranicy, 
O godz. 16 min. 20 przy dźwiękach 
„Międzynarodówki” złożono trumnę ze 
zwłokami Wasyla Kolarowa w gro- 
bowcu. Równocześnie rozległy się sal 


szereg po- 
delegacji 


wy armatnie, oddane na cześć Zmar- 
łego. 
Uroczystości pogrzebowe zakoñ- 


czyła potężna manifestacja mas pra- 


Masowe zobowiązania oszczędnościowe 
robotników łódzkich 


Akcja wprowadzania oszczędności na każdym odcinku pracy obejmu: 
je coraz więcej zakładów różnych branż pizemysłowych. 

W driu wczorajszym napłynęły do nas dalsze zobowiązania robot- 
ników, odnajdujących nowe sposoby zaprowadzenia oszczędności 
przy pracach na swych maszynach i warsztatach. 

W PZPW Nr 5 podjęli zobowiązania oszczędnościowe towarzyszi 
Anna Cychner i Eugeniusz Wiktorowski, pracujący w przędzalni 
brączkowej. Postanowili oni wyrabiać ze szpulek niedoprzęd do koń- 
ca, Wyliczyli sobie, że postępując w ten spi każdy z nich zao- 
szczędzi w ciągu dnia 250 gr niedoprzędu wartości 216 zł. 

Skręcarki: low. tow. bebek i Mądrzak także zobowiązały się wyra- 
biać szpulki do końca, dzięki czemu każda z nich zaoszczędzi 20 gr 
przędzy wartości 60 zł. W przewifalni: tow. tow. Potor i Kopeć 
stwierdziły, że gdy będą zużywać mniej przedzy przy wiązaniu, oraz 
wyrabiać będą wszystko ze szpulek, to każda z nich zaoszczędzi 
dziennie 80 gr przędzy. 

W oddziale przygotowawczym: tow. tow.: Wawrzyniak, Sobczyk, 
Pietrzkowska, Sadulska, Kowalska, Kraszewska wspólnie postanowiły 
przez natykanie niedoprzędu na drabinkę, oraz przez dokładne wyra- 
bianie taśm ze szpulek, zaoszczędzić je 300 gr niedoprzędu war- 
tości 682 zł. 

Hasło oszczędzania znalazło oddźwięk i w PZPB Nr 14, Tow, Zawi- 
ślakowa, instruktorka z sali maszyn obrączkowych, zobowiązała się 
dopilnować, aby niedoprzęd był przywożony na czas, oraz, aby poma- 
gaczki i prządki nie robiły „łalek”. 

W tkali zespoły: tow. Piolrowskiej i tow. Szklarek zobowiązały 
iejszyć ijość odpadków przez dokładne wyrabianie osnowy i 
ly z tych zespołów zmniejszy ilość odpadków z 18*do 13 

dkg dziennie. 

Robotnicy ZAKŁADÓW METALOWYCH IM. STRZELCZYKA donos 
szą nam, że dyrekcja i personel lechniczny zakładów przysiępują W 
ciągu pierwszego kwartału do przeprowadzenia prób szybkościowego 
skrawania metali nożami o kątach ujemnych, co przyniesie większą 
szybkość skrawania na nowych lokarkach o silnej mocy 

Należy się więc spodziewać, że w myśl hasła, rzuconego pizez tow. 
Matelę z Zakładów Metalowych im, Stalina w Poznaniu, w przemyśle 
metalowym można będzie dzięki za stosowaniu szybkościówego skra- 
wania melali odkryć nowe, pow. żródła oszczędy ości. 


Delegacja francuska 
uPrezydemóća RP 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 25 
bm. Prezydent R, P. przyjął w Bel- 
wederze, przebywającą w Warsza- 
wie delegację postępowych działa- 
czy i publicystów Francji w 050- 
bach: członka Biura Politycznego 


Członków Francuskiego Ruchu Opo= 
ru, b, min. lotnictwa — tow, Charles 
Tillon, przewodniczącego Francuskie 
go Związku Bojowników o Wolność 
i Pokój, członka » 
wego Komitetu Obrońców Pokoju, 


; kua pamięci ukochanego pre. 


» | francuskiego. to! 


cujących stolicy Bułgarii, które e 


Włókniarze w walce o pokój 


czącego z 
Aubert, w 


odu radzi 


imie» 
niu bratniego i 
tow, Murawiewa óraz w 
SFZZ tow.  Burski 

przyjmowane były przez 
ną rzeszę łódzkich -robotniki 


ów, hura 


ganem oklasków. Ludzie ochrypli cd 
krzyku, wymachiwali podniesionymi 
rękoma, p i czapki do góc 

znosili bez końca naręcza kwiatów 


dla delegacji. 


Punktem kulminac; 
mówienie tow 
okla: i 


inym było prze 

i j, które 

no ca parę słów 

knęła wprost w po- 

Mała jakaś dziew- 
yszce 


ończenie odczytane zosta? 
Esty, które zebrani na wiecu w) 
do Generali 
Prezydenta Rzeczyposj» 
tow. Bierut: do Mi 
wej 

wych. 


W 15 rocznicę Śmierci W. Kujbyszewa 


— wielkiego realizatora 


stalinowskiego planu gospodarczego 


MOSKWA. — W dniu 25 stycz- 
nia minęła 15 rocznica zgonu w. 
bitnego działacza Partii Bolszewickiej 


i państwa radzieckiego W. Kujbysze- |, 


wa. W związku z tym prasa radziec- 
ka poświęciła tej rocznicy liczne ar- 


tykuły, ~ 
25 siycznia 1935 r. — pisze dzien- 
nik „Prawda” — poległ na posterun- 


ku W. Kujbyszew, skrytobójczo 

mordowany przez agentów wywiadu 

zagranicznego—zbirów trockistowsko- 
1 


sza straciła jednego z najwybitniej- 
szych działaczy „partyjnych i państwo 
wych, działaczy typu leninowsko- 
stalinowskiego, którzy poświęcili ca- 
łe swe życię wielkiemu dziełu walki 
a wyzwolenie klasy robotniczej, wal- 
ki o budownictwo socjalizmu. 
Kujbyszew oddał wszystkie 
swe siły walce o zrealizowanie 
wielkiego stalinowskiego progra- 
mu socjalistycznego uprzemysło- 
wienia państwa i kolektywizacji 
gospodarki rolnej 
Dziennik „Izwi 


* stwierdza, że 
związana jest 
budowa takich gigantycznych obi 
tów przemystowych, 
„Zaporoźstał, budowa 


kombinatów 
metalurgicznych w Magnitogorsku i 


Kuźniecku, budowa stalingradzkich 
zakładów traktorowych, gorkowskich 
zakładów samochodowych i wielu in- 
wych, Cała działalność Kujbyszewa 
była wyrazem wielkiej wiary w zwy- 
cięstwo komunizmu, wyrazem całko- 


witego oddania się dziełu Lenina — 
Stalina. 


15 lat, które upłynęły od śmierci 
Kujbyszuwa — pisze dziennik „Kra- 
* — to okres donio- 
wydarzeń, które zmieniły obli- 
cze świata i przybliżyły go: do komu- 
niemu, Czas nie wymazal jednak 2 pa 
mięci narodu radzieckiego świetlanej 
postaci Kujbyszewa. Imię Jego we- 
szło do historii komunizmu, jako imię 


b. ministra aprow 
Farge z małżonką, 
czącego Tow. Przyjaźni Francusko = 
Polskiej, przewodniczącego Francu- 
skiego Komitetu Obrony Imigran- 
tów, b. ministra sprawiedliwości — 
Justin Godart oraz znanej literatkt 
i działaczki Tow. Przyjaźni Francu= 
sko - Polskiej — Dominique Desan- 
ti, 

W przyjęciu uczestniczyli: wice* 
marszałek Sejmu — tow, Roman 
Zambrowski, podsekretarz stanu w 
prezydium Rady Ministrów — tow, 
Jakub Berman, wiceprzewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju — tów. min. Adam Rapac= 
ki, kierownik wydziału zagraniczne- 
Eo KC PZPR — tow. Ostap Dłuski, 
oraz sekretarz generalny Ogólnopol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
— tow. Jerzy Borejsza. 


Komunistycznej Partii Francji, b. 
szefa partyzantki we Francji, prze- 
wodniczącego Stowarzyszenia b. 


chór głosów 
okim sklepieniem hal 
zakońc odśpiewaniem 


niezwykle boga 
oklaskiwana 
zebranych 


co przez delegację 
robotnikó! 


Uchwała bułgarskiej Rady Ministrów 
o trwałym uczczeniu pamięci Wasyla Kolarowa 


SOFIA. — Prasa bułgarska opubli 


Ministrów 


Bibliotekę Narodową w Sofii — 
nazwać Biblioteką Narodową imie- 
nia Wasyla Kolarowa, 


W mi umen, w domu, w 
którym urodził się i żył Wasyl Ko- 
larow — zorganizować Muzeum 


Imienia Wasyla Kolarowa, 

Wydać zbiór dzieł Wasyla Kola- 
Towa, 

Ufundować 10 stałych stypendiów 
imienia Wasyla Kolarowa — 5 w 


Komuni- 
ów posta- 


rowgrad. 
Drugi rejon miasta 
zwać rejonem Wasyla Kolarowa, 
Wznieść pomnik, Wasyla Kolaro- 


Sofii — na- 


demii Sztuki. 
Wydać znaczek pocztowy z portre- 
tem Wasyla Kolarowa, 


wa w Sofii. 


Cementownię „Granitoid“ w miej-| Pułk, w którym służył Wasyl Ko- 
scowości Batanowcy — nazwać ce- | larow — nazwać pułkiem imienia 
mentownią imienia Wasyla  Kola- | Wasyla Kolarowa, 
rowa, Akademię Wojsk Technicznych 


Centralę wysokiego napięcia „El- | nazwać — Akademią Wojsk Tech- 
prom” w Sofii — nazwać imieniem | nicznych imienia Kolarowa, 
Wasyla Kolarowa. Złożyć wniosek do Prezydium 


Fabrykę „Morze Czarne" w mię: | Me wydan ia Narodowego w spra- 


ście Stalin — nazwać fabryką imie- | wie wydania dekretów, dotyczących 
nia Kolarowa. powyższych postanowień“, 


Chłopi polscy organizują 


coraz więcej spółdzielni prodakcyjnych 


`| wybitnego bolszewika, ucznia i współ 


towarzysza LENINA i STALINA, 


WARSZAWA (PAP) — Dobitnym |do przebudowy struktury rolnej na 
wyrazem świadomego dążenia mała- | zasadach spółdzielczych, jest nie- 
i średniorolnych mas chlopów Pol i ierający na sile ruch 

produkce; ogar- 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASS] 
donosi, żę rząd radziecki uznał Stany 
| zjednoczone Indonezji jako niezależ- 
ne i suwerenne państwo i postanowił 
nawiązać z rządem Indonezji stosvn- 
ki dyplomatyczne. 

Jedno: minister Spraw Za- 
granicznych ZSRR, Wyszyński wysto 
sował do rządu Sianów Zjednoczo- 
nych Indonezji następujący telegram 

Do premiera i ministra Spraw Za- 
granicznych Republiki Stanów Zjed- 
czony: 1 Indonezji dra Hatta. 

Na zlecenie rządu Związku Radziec 
kiego mam zaszczyt zawiadomić, że 
ponieważ 27 grudnia 1949 r. odbyła 
się w Hadze uroczystość nadania su- 
werenności Republice Stanów Zjedno 


czonych Indonezji, rząd radziecki po-| 


śnie 


stanowił) uznać Republikę Stanów 
Zjednocźpnych Indonezji jako pań- 
a ia 


Ą 


Związek Radziecki uznaje 
rzą Stanów Zjednoczonych Indonezii 


| gooooooooocooococooooooo 


y coraz więcej wsi we wszyst= 
kich województwach kraju. Z dnia 
na dzień rośnie liczba spółdzielni 
produkcyjnych i komitetów założ 
ciełskich oraz przybywa coraz w. 
cej czlonków w istniejących spół 
dzielniach produkcyjnych. W pierw- 
lszej połowie stycznia Centrala Rol- 
nicza Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“ zarejestrowała 28, a w ciągu 


stwo niezależne i suwerenne i nawią- 
zać z nim stosunki dyplomatyczne, 


Minister Spraw Zagranicznych 


ZSRR następnych 10 dni — 45 nowych 
(-] Wyszyński spółdzielni produkcyjnych,  zrzesza- 
jacych ogółem około 1.900 gospo- 


000000000000000000000000 
KOMUNIKAT 


Redakcja „Głosu Robotnicze- 
go“ zawiadamia, że dnia 28 bm. 
o godz. 15 w sali MRN przy ul. 


darstw o obszarze ok. 13.600 ha. 
Zasadniczym czynnikiem, który 
przekonuje chłopów do spółdzielczo- 
Ści produkcyjnej, jest przykład ist- 
niejących spółdzielni, Ich wysokie 


Nowotki 16 odbędzie się narada, | | osjągnięci 2 
oszczędnościowa w związku z a- | |psz"Smutcla mospodarcze — wyższe, 
pelem tow. Walaczczyka. niż w indywidualnych  gospod:r- 
Uprasza się osoby zaproszone | |stwach zbiory z hektara i lepsze wy. 
o punktualne przybycie, niki hodowli są dła chłopów żywym 


REDAKCJA 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO* 


argumentem, dowodzącym wyższości 
gospodarki zespołowej nad indywie 
dualną- 


DYMITRÓW i KOLAROW 


organizatorzy — Ludowej Bulgarii 


fasa robotnicza Bułgarii, kie 

rowańa przez Georgi Dymi 
trowa i jego najbliższego współ 
pracownika, Wasyla Kolarowa, 
dzięki pomocy Związku Radziec 
kiego i zwycięstwu Armii Ra- 
dzieckiej wywalczyła we wrze- 
1944 roku niepodległość po 
lityczną i społeczną swego lu- 
du. Po latach upartej walki z 
reakcją, z rodzimym i obcym 
faszyzmem, nadszedł okres poko 
jowegò budownictwa. W pierw 
szych latach pokojowej odbudo 
wy prowadzili Bułgarię Ludo- 
wą drogą socjalistycznego bu- 
downietwa Georgi Dymitrow i 
Wasyl Kolarow. 

Pod ich kierownictwem buł- 
garska klasa robotnicza w cią- 
gu 5-ciu lat istnienia Bułgarii 
Ludowej dokonała dzieła ogro- 
mnego dokonana została 
gruntowna przebudowa ustroju, 
Po usunięciu niemieckiej dyna- 
stil Koburgów Bułgaria jako 
Republika Ludowa stała się je- 
dnym z ważnych ogniw frontu 
pokoju i demokracji, Przepro- 
wadzenie podstawowych re- 
form społecznych wyżwoliło w 
ludzie bułgarskim jego niespo- 
tykane dotychczas siły, energię, 
zapał t uzdolnienia. Z miesiąca 
na miesiąc zmienia się obraz 
kraju. 

rzed rokiem 1944 Bułgarii, 
jak pisał sekretarz KC Ko 
munistycznej Partii Bułgarii, 
Vylko Czerwenkow, była: 
„faktycznie półkołonią imperia- 
lizmu niemieckiego, a nadzwy- 
czaj słabo rozwiniętym przemy 
śle, o niezwykle zacofanej gos- 
podarce rolnej, o barbarzyń- 
skim reżimie faszystowskim, u 
wzymującym w bezprawnym 
położeniu ludzi pracy, eksploa- 
tującym ich niemiłosiernie i 
nieludzko  prześladującym ich 
organizacje”. 

Pierwszym więc zadaniem 
państwa ludowego było stwo- 
rzenie warunków umno; 
tych jak najszybszą likwidację 
ponurego spadku rządów faszy= 
stowskich, Naród bułgarski 0- 


trzymał dnia 4 grudnia 1047 ro- 
ku nową konstytucję, nad któ- 


Złodziejskie gniazdo-w instytucji aż 


Co ujawniła kontrola w gdańskiej delegaturze „Caritasu 


GDANSK (PAP) 
żenie wywolala w na 
Bzach katolickiego społec 
Wybrzeżu wiudomošé 
ciach 


Wielkie wra- 
ych 
eństwa 1 


i a er u przez 
bogaczy także na te- 
renie Wybrzeża, kosztem najuboż- 


szych i cierpiących, 
Przeprowadzona kontrola wykaza- 


wCaritas* 
% pomocą przede 
ziemianom i 


na Wybrzeżu | Śpieszyła 
stkim byłymi 
arystokratom w rodzie 


ju p. Hutten-Czapskiego czy p. Lu- 
bomirskiej 


im podobnym 


subo- 


naprawde 

gołożnie chorzy staruszkowie, ofiary 

prześladowań hitlerowskich, jak 

wy działacz Polonii Gdań 
iszek Bleński wdowa 


pr 
gminy „póls iej w Gdań R Apolonia 
nadaremn 


Ogryczakowii, pukali do 
drzwi „Car 


rzących 


Sieroty Jasi: 
ty przez półtora roku z: 
© jedną parę butów i 2 pudelka kon- 
serw, A wdowa, nitka zamęczonego 
pracownika po Stefania Słupiń- 
ska, sędziwa, niezdolna do pracy ota- 
ruszka do dziś czeka na pomoc „Ca- 
ritas“. "Teraz dopiero, po zmianach, 
wywołanych słuszną troską rządu 
w interes rzec: sługujących 
ýa pomoc katolików == pomoc tę. 
etrzyma. k 


Historia 52 „kamieni* 
Oto fragment listu kierowniezki 
rzedstawicielstwa „Caritas“ w Gd: 
do krajowej centrali w Krakowie: 

EA dotąd nie wysłaliśmy do 

Varszawy.. zaufanym konwojentem 
* zaplombowanym pudełku prześle= 
my pod wskazanym adresem". 

Czy chodzi tu o kamienie przezad= 
czone na jakąś budowę? A moż: 
pomnik ku czei poległych w wi 

wolność ojczyzny bohaterów? 
bu, z listu krajowej centrali „Cari 

podpisanego przez dyrektora 
= biskupa Pekalę, dowiadujemy się, 
że ty chodzi o 52 KAMIENIE 
SZLAUHETNE. 

A w tym samym czasie w ki 
„Caritas” w Gdyni pracowała kobi 
ta za 2,000 zł miesięcznie, gdy 
skierowana przez Związek pojechała 


na wczasy, zwolniono ją z pracy bez|kazała na razie, 


odszkodowania. 


rej opracowaniem czuwali Ge- 
orgi Dymitrow i Wasyl Kola- 
row. 

eorgi Dymitrow i Wasyl Ko 

larow, czerpiąc wskazania 
z dzieł Lenina i Stalina uczyli, 
że droga do socjalizmu prowa- 
dzi tylko przez umocnienie kie 
rowniczego stanowiska klasy ro 
botniczej pod przewodem Buł- 
garskiej Partii Komunistycznej 
i przez umocnienie sojuszu ro- 
botników i chłopów. 

Rząd Ludowy Bułgarii, ma 
którego czele do lipca ub. ro- 
ku stał Georgi Dymitrow, a od 
lipca ub. roku do ostatnich dni 
Wasyl Kołarow, skierował swo 
je wysiłki na przebudowę i roz 
budowę przemysłu, przebudo- 
wę rolnictwa i podniesienia go 
na wyższy poziom w oparciu o 
rolnicze spółdzielnie produkcyj 
ne, na rozwój oświaty, nauki i 
kultury, Znacjonalizowany prze 
mysł w ramach planów gospo- 
darczych nieustannie powiększa 
swoją produkcję. 

Na przykład w porównaniu z 
produkcją z roku 1930 wskaż- 
nik produkcyjny w górnictwie 
roku ub. osiągnął cyfrę 253. 


N sród bułgarski z powodze- 

niem wykonał pierwszy dwu 
letni plan gospodarczy, który był 
przygotowaniem do następne- 
go, pięcioletniego planu gospo= 
darczego, planu budowania fun 
damentów socjalizmu, planu 
dalszego uprzemysłowienia Í e- 
lektryfikac. kraju, rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej i 
mechanizacji rolnictwa, Klasa 
robotnicza Bułgarii nie szcze- 
dzi sił, pomysłowości 1 wynalaz 
czości, by wykonać stojące przed 
nią zadania. W roku ubiegłym 
średnia wydajność pracy wzro- 
sła w Bułgarii o 10.95 procent. 


Dzięki pomocy Związku Ra- 
dzieckiego i  ofiarnemu 
siłkowi mas pracuje 


na uwagę zwrócono na rozwój 
przemysłu ciężkiego. Zwrócono 
baczną uwagę na produkcję ma 
szyn rolniczych oraz instalacji 


elektrycznych. W ciągu 50 lat 


Neyman, nie odmawiał z 
przyjmowania przydziałów 
cirzymał on m.in: kilkad: 


Maliszewsk; 
wojnie, wdowa 
bez środków do życia — otrzymała 
po długich staraniach dla 5 osób je- 


dno pudełko płutków owsianych. 
wielu ubogich, a musimy po- 
sprawiedliwie" — skrzyczano 
ja w „Caritas“, 


Kiedy wdowa » Oranii, 
ska, zwróciła się do działacza „Ot 
titas“ z prośbą o pomot — spotkaja 
się z odmową, gdyż „ma tylko jedno 
dziecko, a uczciwa kobieta powinna 


mieć ich najmniej sześcioro”, 
Wilczy MA dyrektora 
aritas'* 


Wypada się wobec tego zapytać 
ile dzieci miał p. dyrektor Borucki 
z Bydgoszczy, który otrzymał w cią- 
gu 2 miesięcy 2 worki pszennej mą- 

1 skrzynię konserw mięsnych 
arton sardynek. Pomoc dla bied- 
nego dyrektora została usprawniona, 
Własnym samochodem „Caritas* od- 
wożono ma transporty setek kilogra- 
mów żywności, w tym czekoladę, sar- 
dynki i konserwy. 

A Gertruda Śmigiełska z Orłowa, 

AE 


z aek w 


jsyć dużo, 


jak widać 


lomijały najuboższą ludn 
Ksiądz czy kupiec 


m dyr 


Jeszcze słów parę o by 


Żurawski dla ojca swego, prywatne- 
izo przedsiębiorcy w Bydzo wo- 
git pod staranny 6 

„dary“ ze składnicy 
misja bedzie miała dużo kłopotu z 0: 
bliczeniem  Szczegółowej  wartoś 
tych transportów, dokonanych ki 
tem ludzkiej krzywdy,  wykradzio- 
nych wdowom, sierotom i inwalidom, 
A było tych transportów chyba do- 
skoro sama tylko benzyn 
do własnych samochodów 
jakimi kochający s 
ty dla kochanego tatusia, ki 
ła 300.000 złotych, rzecz jasna 


jaś |społecznych pieniędzy. 


Kontrola magazynów w Oliwie wy- 
według prowizo- 
rycznych obliczeń, brak 7 ton żywno- 


rządy kapitalistyczne zelsktryfi 
kowały w Bułgarii tylko 784 
wsie. Władza Ludowa zdążyła 
zelektryfikować już ponad 1190 
wsi, buduje się 26 elektrowni 
wodnych i 4 parowe. Zmienia 
się wygląd wsi bnłgarskiej, ko 
rzystającej z pomocy coraz gęs- 
tszej sieci stacji maszynowo - 
iraktorowych. Ilość spółdzielni 
produkcyjnych przekroczyła 
pod koniec roku ub. 1600, jedno 
czących około 160 tys. gospo- 
darstw wiejskich. Rolnicy buł- 
garscy, korzystając z doświad- 
czeń kołchoźników radzieckich, 
wprowadzają mechanizację pra 
cy, co znacznie podnosi wydaj- 
ność gospodarki rolnej. Gospo 
darstwa spółdzielcze przeciętnie 
otrzymują zbiory od 50 — 100 
procent wyższe od zbiorów w 
indywidualnych gospodarstwach 


chłopskich. Rozwój ekonomicz 
ny kraju idzie w parze z rozwo 
jem życia kulturalnego. Władza 
Ludowa wypowiedziała  zdecy- 
dowaną walkę anałfabetyzmowi. 
Przed wojną nie było w Bułga 
rii zupełnie szkół dła dorosłych. 
Obecnie pracuje około 200 szkół 
różnego typu dla dorosłych. W 
ciągu jednego tylko ub. roku 
szkolnego liczba analfabetów 
zmniejszyła się o 100 tys. Pod- 
woiła się liczba szkół początko 
wych i średnich. W Plowdiwie 
otwarto drugi uniwersytet. Wła 
dza Ludowa otoczyła szczegól- 
ną troską ludzi nauki i sztuki. 

Wierny drodze jaką wskazy- 
wał mu Dymitrow i Kolarow 
naród bułgarski pod przewo- 
dem klasy robotniczej zmierza 
ku socjalizmowi. 

Ludomir Rubach. 


| 


kich na 


Kondolencje czasopisma 
„O trwały pokój, o demokrację ludową" 


dla KC KP Bułgarii 


Sofia (PAP), Komitet Ceniesiny 
Komunistycznej Partii Bułgarii © 
trzymał od redakcji czasopisma „ 
trwały pokój, o demokrację A 
wat“ — organu Biura Informacyj- 
nego Partii Komunistycznych i Ro- 
botniczych, depeszę kondolencyjna, 
która stwierdza m. in.: 


służył 
Klasie robotniczej, był bezgrani- 


cznie oddany sprawie pokoju, 08 
mokracji i socjalizmu, sprawie iu 
ternacjonalizmu proletariacki 

był bojownikiem o ścisłą współe 
pracę Bulgarii ze wszystkimi kra 
jami demokracji ludowej, ze Zw 
Radzieckim i WKP(b), widząc w 
tej współpracy jedyną drogę = 
trwalenia. zwycięstwa socjalizmu 
w krajach demokracji ludowej 


Delegacja pisarzy radzieckich 


„przybywa do Warszawy na uroczystości 
mickiewiczowskie 
sekretarza generalnego Związku Pi- 


MOSKWA (PAP) — W dniu 26 
stycznia wyjechała z Moskwy do 
Warszawy delegacja pisarzy radziec- 
uroczystości odsłonięcia 
pomnika Adama Mickiewicza. W 
skład delegacji wchodzą: zastępca 


sarzy. Radzieckich — Mikołaj Ticho+ 


now, poeci: Maksym Rylski i Mak- 


nas Venclowa. 


sym Tank, Simon Czikowani i Anta- 


Imperialistyczni dobrodzieje 


„Czterech rosłych, spoconych poli- 
tów wniosło ministra Bevina, sie- 
dzącego w specjalnie zbudowanej lek 
tyce, do sali obrad, Był to widok zai- 
ste symboliczny”. W ten sposób ko- 
respondent agencji Reutera informo- 
wał prasę o rozpoczęciu konferencji 
imperialnej w Colombo na Cejlonie. 
Ale nawet tak widoczny „symbol 
władzy”, jak opasła postać Bevina w 
lektyce noszonej przez policjantów, 
nie jest w stanie podreperować moc- 
no zachwianej pozycji imperializmu 
brytyjskiego, Konferencja w Colom- 
bo została zwołana w celu „powstrzy 
mania marszu komunizmu na Dale- 
kim Wschodzie”. Jednakże ten sam 
korespondent Reutera zwraca uwa- 
uę, że w przeddzień konferencji, wie- 
lu z jej uczestników: Indie, Pakistan, 
Cejlon, a nawet sama W. Brytania 
nawiazały stosunki dyplomatyczne z 
rządem Chin Ludowych, co stwarza 
„sytuację dość paradoksalną”. 
Polityka angielskiego i amerykań- 
skiego imperializmu miota się w 
sprzecznościach, Zwycięstwo Chin Lu 
dowych wykazało całkowitą bezna- 
dziejność liczenia na utrzymanie sy- 
stemu _imperialistycznego "na Dalekim 


ich instrumentów -` chirurgicznych 
i narzędzi. 

Zusłażone i w pełni uzasadnione 
jest obrzydzenie i ból, z jakim tysią- 
te katolików na Wybrzeżu, w tej licz 
hie wielu księży, myśli o tych nje- 
prawdopodobnych bezeceństwach 
fałszerstwach i kan- 


cy. 
ludu polskiego, nienaw 
wanej przezeń ofiarną pracą ludo- 

i a tej platformie ui 


KATOWICE (PAP). — Jak już po- 
dawalismy,: 208 księży potępiło w 
dniu 24 bm. na konierencji w Kato- 
wicach_ przestępczą działalność władz 
„CARITAS”, Podajemy obecnie resztę 
nazwisk księży, zakonnic i działaczy 


katolickich, którzy , uczestniczyli w 
konferencji: 
Ks. Konrad Krawczyk, prob. pi 
Jędrysek Kalęty, pow. Lubliniec, ks 
prob. par, Ważniki, pow 
ks, Michał Brzoza, prob. 
par, Lubsza, pów. Lubliniec, ks, Fran 
ciszek Chyła, prob. par, Olszyna 
pow. Lubliniec, ks. Alons Rolnik, 
prob, par. Sieraków, pow. Lubliniec, 


ks. Józef Myrcik, prob. par. Kochno- 
wice, pow. Lubliniec, ks, Teolil Sop- 


jpa, prob. par. Łagiewniki Małe, pow. 
Lubliniec, ks, Gładysz, prob. par, Do- 
izień, pow. Lubliniec, ks. Franci- 


szek Bardzik, prob. par. Złotogłowice. 
pow. Nysa, ks. Wilhelm Glabik, prob. 
par. Głębina, pow, Nys Tadeusz 
Sywał, prob. par, 


ks. Leon Spie 

lêwêk, pow. Nysa, ks. Lisowski-Zapo- 
laczny, prob., par. Nowy Świełów, 
pow. Nysa, ks. Brunon Domagała, 


prob. par. Łambinowice, pow, Niemo- 
dlin, ks, Julian Rudnicki, prob. 
Korlantów, pow. Niemodlin 
helm Rartela, prob. par. 
ks. Anto 
yce, pow. 


Młynek, 
OQleśno, ks. 


Honorowy prezes „Garitas4 imh |ści, 40 skrzyń kakao +5 skrzyń dro- NMP, pan Opołe, pow. Opole, ks. Jó- 


. 


erga, par. Gorzów, pów. | pow 


Wschodzie przy pomocy sił zbroj- 
nych. Wielokrotnie lepiej uzbrojone 
wojska kuomintangowskie, korzysta- 
jące z pomocy doradców amerykań- 
skich, zostały przepędzone z konty- 
nentu azjatyckiego. 

Również próby europejskich i ame 
rykańskich imperialistów zawierania 
sojuszów z burżuazją krajów kolo- 
nialnych i zależnych, dla utrzymania 
władzy  imperialistycznej, zawiodły 
sromotnie, Na konferencji w Colom- 
bo nawet tak oddany zausznik impe- 
rialistów i godny następca Czang 
Kai-szeka, jak premier Indii, Nehru, 
coinął się przed uznaniem marionet- 
kowego rządu cesarza Bao Dai w 
Vietnamie, wiedząc, że takie uznanie 
zdemaskowałoby go ostatecznie w 0- 
pinii mas hinduskich, 

Brytyjska konferencja imperialna 
w Cołombo i jednoczesna konferencja 
amerykańskich przedstawicieli dyplo 
matycznych na Dalekim Wschodzie 
w Bangkoku miały za zadanie opraco 
wanie nowych planów  ujarzmienia 
krajów Dalekiego Wschodu. W obu 
wypadkach zapadły lež podobne de- 
cyzje: utrzymania ucisku i wyzysku 
imperialnego pod osłoną „pomocy gó 


z ce saans Lubomirska, która ej 
pa 


Klemóraji bw an; 


działacze z Tesni sie w 


jaśnie pa- 
nów-sprzeđd. wezyków, NE ey kom- 
binatorów, bandytów z reakcyjnego 
podziemia i spekulantów. 

„Caritas“ zostanie, jako katolicka 


instytucja dobroczynna, leez prowa- 
dzić ją będa ludzie czystych rąk i su- 
mienia, uczciwi księża i działacze 
toliccy godni 
ona lepiej, niż dotychczas, nieść po- 
moc wdowom, sierotom, inwalidom 
i ofiarom wojny. Pomoże w tym środ- 
kami materialnymi rząd á całe społe- 
czeństwa. 


zel Christen, prob, par. Ligata Turaw: 
ska, pow. Opole, ks. Werner Szopa, 
|prob par. Raszowa, pow, Opole, ks 
Józef Zebrało, admin. par. Ozimek, 
pow. Opole, ks, Jan Chlebik, admin. 
par. Ligota Pruskowska, pow. Opole, | nt 
|-ks. Jan Zwłór, dziekan par. Mochów, 
pow. Prudnik Andrzej Wencel. 
| prob, par. Kierpno, pów. Prudgik, ks. 
[Wilhelm Świeży, prob. pat. Niemy- 
|słowice, pow. Prudnik, ks. Józef Zo- 
|łądek, prob. par. rzawice, pow. 
| Prudnik, ks. Jerzy Zjmnik, adm. par 
Komorniki, pow. Prudnik, ks. Jakub 
| Sowa, adm. par. Ścinawa, pow. Prud- 
nik, ks, Bernard Rzodeczko, prob. par. 
Łącznik, pow. Prudnik, ks. Antoni 
Wodarz, dziekan par. Pawłów, pow. 
Raciborz, ks. Stanisław Dyląg, adm, 
|par, Krowiarki, pow. Raciborz, ks. 
Jan Post, prob. par. Św. Józefa, pow, 
Raciborz, ks. Jan Gonszczyk, adm. 
par. Nedza, pow. Raciborz, Jan 
Pioch, ptob. par. Turza, 
is ks. Emił Jacek, 
Rudy Wielkie, pow. Raciborz, ks. 
| Bronisław Pants, prob, pat. Rudnik, 
pow. Raciborz, ks. Ryszard Kwastek, 


ks. 


ks. 


dziekan par. 


prob, par. Sławików, pow. 
Roman Jałowy, prob. par. 
rice, pow. 

Siwoń, 


prob. 


pów. 
adm. 


par. 


Oleśno, ks. Karol Jucha, prob. par. bt v- Strzelce. 
Radawie, pow. Oleśno, ks. Gerhard ikary_ par. 
Skrobek, prob. par. Tuły, pów. Ole- ie Góry, 
śno, ks. Emil Kobierżycki, dziekan |ks. Edward Pawlak, prob. pat. Rój- 


ca, pow. Tarnowskie Góry, 


pow. Raci-| 1 


„Józef Czapoń. ol 8 | 


spodarczej”. © precedens było nie tru 
dno — patrz „plan Marshalla”, 
Wytknąć cel i opracować plany 
jest stosunkowo łatwo. Zrealizować 
zamierzenia — trudniej. Na konferen- 
cji w Colombo wybuchły wszystkie 
tajone sprzeczności między krajami 
imperium brytyjskiego a Anglią z je- 
dnej strony i między imperializmem 
brytyjskim a amerykańskim — z dru 
iej, 
a lekli Wspólnota Brytyjska — pi- 
sęł przed konferencją w Colombo 
„Times” — potrafi pokonać różnice 
we własnym gronie, będzie mogła o- 
degrać wyjątkową rolę. w budowaniu 
oporu przeciwko komunizmowi w Po- 
łudniowo-Wschodniej Azji". Rzecz 
jednak w tym, że nie ma mowy o $o- 
lidarności wewnątrzimparialnej, Dla 
przykładu tylko podamy, że Indie 
dzielą sprzeczne, interesy gospodar- 
cze z Australią, polityczne z W. Bry- 
tanią, terytorialne — z Pakistanem. 
Ponadto między Indiami a Południo= 
wą Afryką nie ma prawie stosunków 
dyplomatycznych na skutek prześla- 
dowań mniejszości hinduskiej przez 


reakcyjny, faszystowski, rasistowski 
rząd Płd. Afryki. 
Główną jednak kością niezgody 


między dominiami a W. Brytanią jest 
sprawa tzw. said szterlingowych, czy 
ji długów brytyjskich wobec domi- 
niów. Suma zadłwżenia Anglii wyni 
około trzech miliardów funtów szter- 
lingów. Długi te dowcipnie porównał 
jeden z publicystów angielskich d3 
ostatniego sznura, którym W. Bryta- 
nia trzyma dominia na swojej wodzy. 
Indie, Pakistan, Płd. Afryka i inne 
kraje wiedzą, że gdyby wystąpiły z 
imperium, Anglia nie spłaciłaby 
swych zobowiązań. Z drugiej strony 
Anglia używa tego zadiużenia na fi- 
nansowanie eksportu towarów brytyj 
skich do krajów imperialnych po ce- 
nach niejednokrotnie wyższych od 
cen światowych, zapewniając tym sa 
mym brytyjskim eksporterom rynki 
zbytu, o które coraz trudniej. Domi- 
nia wiedzą, że tylko w ten sposób 
mogą otrzymać z powrotem chociaż 
część zamrażonego w Londynie kapi- 
talu i dlatego, acz z niechęcią, godzą 
się na ten oszukańczy i lichwiarski 


buchła ostatnio bomba amerykańska, 
mianowicie, propozycja przejęcią za- 
dlużenia brytyjskiego przez Stany 
Zjednoczone, Dewaluacja funta szter- 
linga obniżyła znacznie, bo aż o 30 
procent koszta realizacji lego planu. 
Zyski zaś dla imporialistów amerykań 
skich byłyby ogromne, Oznaczałoby 
to faktyczną likwidację imperium bry 
tyjskiego, wykupienie go hurtem 
przez Wall-Street, osłabienie pozycji 
perializmu brytyjskiego w Płd, 
Wschodniej Azji i wzmocnienie impe 
rializmu amerykańskiego. Bomba ame 
rykańska została oczywiście odpowie 
dnio przybrana w znoszone szaty „po 
mocy gospodarczej dla obszarów za- 
cofanych”, 
silnych prób Bevina i jego 
ika Noel Bakera nie dopusz- 
do zasadniczej dyskusji nad 
sprawa 


h 
czenia 
sprawą sald szterlingowych, 
ła znalazła się na porządku obrad i 


W, Brytania już na początku „konfe. 
rencji w Colombo musiała w zasadzie 
wyrazić zgodę na upłynnienie „zamro 
żonych” funduszów! oraz na dopusz- 


czenie w większym stopniu kapitału 
amerykańskiego do eksploatacji za- 
sobów azjatyckich. 

Walka imperializmu angielskiego 1 
amerykańskiego zamaskowana „szła: 
chetną rywalizacją”, kto z obu wil- 
ków ma być niepowołanym dobro- 
czyńcą krajow  dalekowśchodnich 
przypomina przysłowiowe spory o 
skórę niedźwiedzia. W tym samym bo 
wiem czasie, kiedy w Colombo obra- 


dowali dyplomaci angielscy, a w 
Bangkoku dyplomaci amerykańscy, 
w krajach Dalekiego Wschodu ©: 


żywczy płomień chińskiej rewolucji 
podsyca i wzmacnia wałkę narodów 


kolonialnych t zależnych a wolność 
przeciwko  imperializmowi wszelkiej 
maści. 


Rozpaczliwe próby anglo-amerykań 
skich imperialistów powstrzymania $ 
zahamowania nieuniknionego rozwo- 
ju historii podobne są do prób zatrzy 


sposób spłaty. 
W tej pełnej napięcia sytuacji wy- 


odor Moc. prób. par. Strzybniea, po 
wiat Tarnowskie: Góry, ks. Erwin 
Soch: pow, Tar- 


mo: 


Par. 
. TPar- 


ie Góry, ks Roman Kopyto, 
par. pow. Rybnik, 
|ks. Augustyn Michałica, prob. par 


[Jastrzębie - Zdrój, pow. nik, 
ks, Jan Jarząbek, prob. par. Radlin 
II, pow. Rybnik, ks. Filip Bednarz, 
prob. Syrynia, pow. Rybnik, ks, 
Jan Górka, prob. par. Pieigrzymowi 
ce, pow. Pszczyna, ks. Antoni „lo- 
chemczyk, prob. par. Pawłowice, 
Emil Chmiel, 
par. Piasek, pow. Pszczyna, 
Jan Trocha, prob, par. Bieruń 
y, pow. Pszczyna, ks. Szczepan 


pow. Pszczyna, ks. 
adm. 
ki 


prob. par, 
r. Pszczyna, ks. Franciszek Kału 
„ prob. par. Dzieckowice, pow. 
Pszczyna, ks. Eryk Twardzik adm. 
par. Tychy. pow. Pszczyna, ks. Jan 
Kl czka, adm. par. Ledzin; pow. 
Pszczyna Jan Głowiński, prob. 
Dolne. pow. Pszczyna, 
a. prob. par. Łaziska 
zczyna, ks. Robert 


par _ Paprociany, 
Maksymilian 

Mokre, pow. 

żyna, ks. dziekan Jan Fuks, 
Bzie Zamckie, pow. Pszcżyna, ks. 


dziekan Stefan Banasiński, par. Żar 


sz, | Z: 


Bieruń Nowy. | spe 


ki, pow. Zawiercie, ks. Stanisław Cić 
wierz, prob, par, Ciągowice, pow. 


mania miotłą biegu rzeki. 
A. 


Księża śląscy potępiają działalność 


byłych władz „Caritasu“ 


Zawiercie, ks. Adam Opalski, prob. 
par. Łazy, pow. Zawiercie, kë. Sta» 
nisław Kuras, proboszcz par. Mizy- 
głód, pów. Zawiercie, ks. Zygmunt 
Cal prob. par. Włodowice, 
pòw. Zawiercie, ks. Władysław Za 
adzin, bo par, "Targoszyce, pow, 
ię, isław Ciempka, 
prob. par. Kozie Główki, pow. Zi 
wiercie. ks. Alfons Niederman, prob. 
par. Skarżyce, pow, Zawiercie, Ks 
Franciszek Postołka, prob. par. Ni- 
gowa, pow. Zawiercie, ks. Ignacy 
Drzazga, prob. par. Poręba, pow. Za 
wiercie, ks, Stefan Babczyńki, prob. 
par. Sosnowiec, pow. Sosnowiec, 
ks. Władysław Giebartowski, prob. 
par. Sosnowieć, pow, Sosnowiec, ks, 
Teofil Jankowski, prob. par. 
wiec, pów. Sosnowiec, ks. Lucjan 
Kaczinarczyk, prob, par. Sosnowiec, 
pow. Sosnowiec, ks, Marian. Kłusz- 


„Jóżet Wiertlak, 
pow. Sosnowiec, ks. 
centy Chranowski, wik. parafii Po- 
goń, pow. Sosnowiec, ks., dziekan 
Czesław Drożdż par. Sosnowiec, 
wiec, ks, Henryk Danie- 
. par. Sosnowiec. pów. 
i ks, dziekan Antoni To- 
meczęk par. św. Ducha, pow. Zabrze, 
ks. Jan Dyla, prob. par. św. Antonie 
go, pow. Zabrze, ks, Franciszek Pie- 
„ prob. par. św. Anny. pow. 
ks. Emanuel Weber, prob. 
r. ŚW, Franciszka, pow. Zabrze, 
Resztę nazwisk 
ków konferencji w Katowicach po- 
damy w jutrzejszym numerze „Gło- 
su“, 
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Początek listu studentki Kulamowicz 


x 
„Obserwując działalność „Ca- 
ritas Academica" nasuwają mi 
się pewne wątpliwości co do je- 
dnakowego i bezstronnego trak- 
towania swych członków przez 
Zarząd, toteż pozwalam obie 
cić się do Rady „Car 

w następującej 


ie, 
W dniu 1 grudnia zwróci 
się da. koleżanki sekretark. 


(podanie w tym przedmiocie 


żyłam na początku roku adkacde- 
u= 


kiogo i takowe zostało 


siano mi 
W veksmitow ana 


tarka odpowiedziała, + 
to usuniecie od możności dalsze 
go korzystania z obiadów w sło- 


ona taka  lukoniczną 
„eksmisja”, zwróciłam się za po 
o eepe koleżanki "Aliny 
ej z zapytaniem do ko 


Eb przyczyny tej „el 
Odpowiedź brzmiała krótko: — 
„niech broni”. 

Oczywiście, że takie powie- 
dzenie potraktować musialam 
jako zdawkowad jedynie i wy- 
krętną odpowiedź. bo bronić się 
można tylko przed takimi czy 
ionymi zarzutami, lub (eż na pod 
stawie zakomunikowanych mo- 
tywów, uzasad: ych odmo- 
a decyzje. Nie © „obrone mi 
więc chodzi ! nie o przywróce- 
wości korzystąnia z 0- 
w e wyjaśnienie, ja- 
um jest stosowane 
wnianiu do korzy 
dów i w ogóle przy 
swych członków 
A 


mica” 


5 Acad. nie jest 
wszik towar: ajesnnej 
adoracji (jak wielu sposród mlo 

y. akademickiej mniema), 
lecz instytucją chrz cije ską 0 
charakterze społeczna = dobro- 
czynnym i wychowawczym. dla 
tego t nie dopuszczam myśli. 
by mogły tu być stosowane pra= 


É aor enot RCA 
dzoni w tym przekonaniu przez 
ie mii odpowiedzi na py- 


1) Biaczego jednym osobom 
przyznaje się prawo do korzysta 
nia z posiłków pomimo, że są 
czlonkami nieczynnymi I w wit- 
lu wypadkach należącymi do 
warstwy wzęłędnie zamożnej, a 
innym członkom nnym ol- 
mawia się (ego? Może in w grę 
wchodzą sympatie lub antypa- 
tie osobiste? 


o Zarząd tak szano- 
cji, Jak „Caritas A 
nie uważał 
ne podać do wiadomos 
zainteresowanej motywów od- 
mowy, co zresztą praktykowa- 
ne jest w każdej instytucji spo- 
tecznej, i co jest jej obowiąz- 
kiem? 

3) Stwierdzam fakt, że mnie, 
ońonka czynnego, „wyeksmito- 
wano“ bez podania motywów z 
Korzystania z obiadów, że nie u- 
przedzono mnie nawet o tym na 
kilka dni chociażby przed upiy- 
wem miesiąca, w celu nmożli- 
wienia mi zaopatrzenia si 
numerki obiadowe gdzie 
dziej. 

Uważam, że w takiej chrześci- 
jańskiej instytucji, jak ©. A, nie 
powinny mieć miejsca żadne 
sympatie i antypatie, żadne ko- 
terie i grupki, bo to szkodzi sa- 
mej iostytucji. Wszyscy tu są ró 
w wsżysty powinni być mile 
widziani i durzeni jednakową 
sympatią i towarzyskim óbej- 


Ściem. Wszak „Caritas Academi |° 


ca" ta nie tylko instytucja spole 
czna i filantropijna, ale i szko- 
ła wychowania Koleżeńskiego i 
kultury towarzyskiej, partej 
na prawdziwie chrześcijańskich, 
a nie obłudnych podstawach. In 
styłucja ta utrzymująca się w 
dużym stopniu z zasiłków mate- 
rialnych społeczeństwa, winna li 


im 


— do vjea Rostworowskiego. 


czyć się z opinią tego społeczeń- 
stwa i pamiętać o tym, że swy- 
mi koteryjnymi posunięciami wy 
rządza sobie dużą szkolę. 


W zukończeniu raz jeszcze pra 
gną zaznaczy: powyższych 


am nie w ee- 
ni obiadów. 
ię do uzdro 
istniejących 
„Caritas Aca 


kijka uwag skr 
y 


m łódzkim 


Jadwiga Kulumowi 
Łódź, ul. Żeromskiego 66 m. 1 


Tak pisze w liście swoim, kièr- 
wódy 1424940 r, na adres ra- 
dy „Caritas Academica" (konkretnie: 
na roca vpiekuna tej organizacji ka. 
T. Rosiworowskiego) jedna z pakrzy- 
wdzonych studentek lódzkich—człon 
kiń „Caritas Academica", ob. Jadwi- 
ga Kulamowicz. 

Stwierdzając, iż „Cańtas Academi- 
ca" nia jest wszak „Towa: swem 
Wzajomnej Adoracji*, lecz instytucją 
„chrześcijańska ma charakterze spo- 
teczuo-dobroczynnym i wychowaw: 
czym” ow, Kulamowicz zwraca się do 
rady „Caritas Academica” (konkret 
nie: do ks. T; Rostworowskiega) o wy 
jaśnienie „dziwnych praktyk Zarzą- 
du”, o podanie motywów odmowy: 
przysługujacych jej prawnie Świad 
cze, o odpowiodź: „dlaczego jeduynr 
osobom przyznaje się prawo do ko“ 


rzyslania ze świadczeń „Caritas Aca 
demic pomimo, że są członkami 
nieczynnymi 1 w wielu wypadkach 


należącymi do warstwy zamożnej, a 
innym odmawia się?” 

Studentka Kalarowicz odpowiedzi 
na swój list nie otrzymała. Nie otrzy 
mało również odpowiedzi ani zado; 
uczynienia, jeśli chodzi o zaspokoje- 
nie swych słosznych próśb i podań 
wielu człanków i członkiń „Carilas 
Academica". pozostających w tej sa 
mej sytuacji, co i sthdentka Kulamo- 
Wiez 

No, ba jakaż właściwie mogłaby. 
być la odpowiedź, skoro faktem jesi, 
Że władze „Caritas Academica” kie- 
jowane pizez ks, T. Róstworowskie 
ga, rządzą się funduszem społecznym. 
przeznaczonym dla najuboższych stu: 
dentów, według własnego widzi mi 
się, że „eksmitują” ze swej opieki 


We wczorajszej „Trybunio Ludu 
ukazał się artykuł pt, „Jak 
wały” stołeczne oddziały „Ca 
Arlykut len drukujemy z niewielkimi 
skrótami: 


JAK „PRACOWAŁY* STOŁECZNE 
ODDZIAŁY „CARITASU“ 


Podeżus kontroli przeprowadzonej 
'wskich placówkach „Cari- 
zło na jaw, że i tu w celu 
go zapewnienia 


dobranej 


klice, była  zagmatwan 
rachunkowość, że i tu leżał; 
nierozdzielonej zi 


gdy zgłaszali sie 
prawde potrzebuje 

W warszawskim „Caritasie* przy 
t zapomóg, żywności czy odzie- 
leżał wyłącznie od dyrektora 
. dr. Wacława Murawskiego, Jego 
kie stywierdzenie — wydać, lub 
nie wydać — wystarczyło i nie było 
od niego odwołania. 

Jedyna dokumentacja jaka po; 
stała — kartoteki, w których 
my dziwne i tajemnicze pozycje. 

Oto niejaki pan Twardzik z Kra- 
kowa pobiera 


a również „podo 


Kid i Radomia, cha- 
ani Kraków, ani Bytom ani Ra 
dom nie hodzą w skład archidie 


Kim są ci ludzie 


ji Warszaw 


spotykamy 
korzystaj 
pomocy warszawskiego „Caritasu“: 
S$ydyry, Netezaka, Jagiełowicza i 
Ta pomoc finansowa idzie często w 
tysi A potrzebujący pomocy 2 
are warszawie? Owszem, 
otrzy CY ali niekiedy i oni zapomo 


| Jak pracow 


tych, którzy na nią zasługują, a ota- 
czają nia tych, którzy wcale nie są 
jej godni? 

Studentka Kulamowicz np. nie o- 
trzymała należnych jej Świadczeń, 
korzystał z nich natomiast w bardzo 
szerokim zakresie — (nie tylko, jeśli 
chodzi o obiady) — pupil przewodnie 
czącego rady „Caritas Academica", ks, 
T. Rostworowskiego, również student 
U. £, Tadeusz Grabowski. Ten był 
w łaskach ks. Rostworowskiego, ten 
opływał w opiekę „Caritas Academi- 
ca”, ba, od 1 do 1949 roku piasto- 
wał qodność zaufanego prozesa aka: 
demickieqo zarządu tej organizacji. 

Czym zasłużył sobie Grabowski na 
specjalne względy rady „Caritas A= 
cademica” w ogóle, a ks. Rostworow- 
skiego — w szczególności? 

Tadeusz Grabowski ur. 8.10.1926 r. 
w Wilnie, miał przecież, mimo mło- 
dego wieku, pà swoim sumieniu po- 
ważne przestępstwa — jeszcze z okre 
su okupacji. 

Pracując jako akwizytor wileńskiej 
gadzinówki hitierowskiej „Gońca Co- 
dziennego”, zaciągnął się dobrowi 
nie w skład współpracowników redak 
cji tej szmatławej gazety okupacyj- |, 
nej, co — jak wiadomo — stanowi 
przestępstwo z art. 2 dekretu z da. 
31.8.1944 r. o wymiarze kar dla faszy 
stowsko-hitierowskich zbrodniarzy. 

W wyniku rozprawy przed Sądem 
Apelacyjnym w Łodzi w dn. 28.12, 
ub, r. w czasii zostało ponad 
to ujawnione, iż Grabowski był da- 
zerterem z Wojska Polskiego | podra- 
biał dokument Ą 


tódzkiej „Carila demica" został 
| skazany na 8 lała i 6 miesięcy wig- 
nienia. 


Wydaje się, że sprawa Grabow- 
s stanowi wystarczającą odpo- 
kona wąlpliwości, z jakimi w 
swoim Hócie wystąpiła Jadwiga Ku- 
lamowicz, Nie było „jadnakoweqa 
bezsttonneqgo traktowania członków 
Caritas Academica" przez władze kia 


rewniczę tej organizacji; odmówiona 
niezamożnej studentce prawa do pó 
siłków, a równocześnie — z polece- 


nia ksiedza — Jezuity, ojca Tomasza 
Rostworowskiego—wspomagano dzie- 
siatkami i setkami tysięcy złotych ko 
laboranta iaszystowskiego i to rów- 
wież w okresie, kiedy fakt jego cięż- 
kiego przestępstwa został bezspornie 
ujawniony i publiczułe znany, 

Nie bez podstawy — jak o tym pie! 
sie w. stól liście wtudontkk Kula- 
mowicz wielt spośród młodzież; 
akademicki mniema, iż „Caritas 
Academica" jest — „Towarzystwem 
Wzajemnej Adoracji”. €iorzej, bo a- 
doracją zostało najwyraźniej ótoczo- 
me przestępstwo i nadużycia, 

T toyni tylkow sazdziale środków 
loslarczowy et w,€tritus * Arademica" 
jez Państwo i ofiarność obywateli, 
ale i w wiektówych sposobirch aa 

bywania. Wystarczy tu wspomnieć 
dożyć brudnym interesie z modlitew 
nikami 1 mszalikami. W swoim mia- 
nowicie czasie otrzymał łódzki „Ca- 
ritas" w darze od rodaków zza Ocea- 
nu ponad 3000  madlitewników i 
mszalików do bezpłatnego roz 
twa wśród niezamożnej łódzkiej mło- 


dzieży katolickiej, 
Niestety, i odu legó rozdawnictwa 
ogól młodz katolickiej „wyeksmi- 


iowano”. Ks. T. Rostworowski i jego 
wspólnicy postanowili przedmioty kul 
lu puścić w zwykł eg handlowy 
Cena hurtowa — 300 złotych za 
sztukę, Łatwo wyliczyć, jaką to o- 
krągłą sumę zainkasowano za bez- 
prawnie sprzedane 3.000 mszalików i 
modlilewników. 

Rzecz jasna, że uzyskane tą droga 


gi. Tylko dla nich starczyło raz na 
rok po 200 do 800 złotych. 


ka 
Gospodarkę żywnościowa 1 odzie. 
żową w warszawskim  „Caritasie* 


llustrują takle oto dane! 

Otrzymano 1044 puszki kńkao. 
tego gü pu przydziela sią 
kierowników „Cari u w Warsza= 
wie, a 35 p dla kurii metropo- 
litatnej. Dla sz i przedszkoli, bę- 
dacych pod opieką „Carłłąsu” zo- 
stało już tylko 49 puszek, 

Z 8 tys. konserw mięsnych, pi 
dziolonych dla „Caritasu“ przez 
spektorat szkolny i Międzynarodo- 
wy Fundusz Pomocy Dzieciom — 
1500 kg otrzymuja kierownicy „Ca= 
ritasu”, 35 kuria biskupia, Ładne 
dzieci 

Podobnie były rozdzielane soki o- 
wócowe, konserwy rybne, tłuszcze i 


Pracownicy 
62 ky Kawy surowe. 
1294 puszki konserw 


i td. i td. 

20 pai jernika, ub. r. 
warszawski otrzymał 600 par 
a — wydano dotychczas 
dla kierowniezki „Caritasu 
szewskiego p. Milewskiej. natomiast 
niewidomy Jan Kamiński nie otrzy 
mał pary butów, o którą prosił. 

Pi a by mno- 


„Caritas* 
obu- 
1 parę 


żyć. Alei z przy 
ka już jasno, że kli 
awskim „Carita: 
jedynie o sobie, bezlińc 
dając tych, dla których dar: 
przeznaczone. 


lńna placówka „Caritasu" na te- 


fundusze (podobnie, jak wszystkie în 
ne) rozchodziły się, przy niekontro= 
lowanej gospodarce „Caritasu, w 
tzw. miewiadomym kierunku”. Lecz 
niezupełnie — niewiadomym. Pew- 
nym drogowskazem mógłby być ch 
by taki uocny obrazek z dnia 3 mar- 


ca 1947 roku... 
W znanym (z nienajlepszej rep 
tacji) łódzki: lokału „Tabarin” było 


owej nocy dwarno i wesoło. Zwłas: 
cza dobrze się bawiło kilku eleganc- 
kich panów, siedzących przy obficie 
zastawionym stoliku, Drogie i wyszu 
kane potrawy, wysokogatunkowe 
wódki, likiery | wina., W pewnym 
momencie eleganccy panowie zapra- 
szają do stolika trzy nie mniej ele- 
ganckie „damy”. Zaczyna się zabawa 
„na całego 
Jakaż szkoda, że obserwatorami tej 
hucznej libacji nie mogli być. 
opieczni łódzkiego „Caritasu, 
wszyscy, którzy na próżno wydepty- 
wali progi charytatywnej instytucji 
w poszukiwaniu wsparcia, w nadziei 
otrzymania pomocy finansowej czy 


wie uwagę na owych hulających w 
„Tabarinie' panów; poznaliby ich na 
pewno — mimo, iż, niektórzy z nich 
są tu w szałach cywilnych. 

Bo, i jakże takich nie poznać? Nie 
raz przecie zbywali oni zgłaszających 
się z prośbą a wsparcie. niezamoż- 
nych, nie raz odprawiali z kwitkiem 
pilnie potrzebujących zapomogi, nie 
raz — acz wiadomo było ogólnie, że 
wiele, wiele milionów złotych z sub. 
wencji państwowych, samorządowych 


Ks. Sztuka Marian, parafia Lu= 
bień, gm. Łęczno, pow. Piotrków. 
mający za sobą 12 lat kapłaństwa, 
w zwidzku z komunikatem rządo+ 
wym o nadużyciach w „Caritasie” 
pisze: 

„Nadużycia, Jakiekolwiekby o= 
ne były, nie mogą być pochwale 
ne przez kapłana katolickiego, 
toteż i ja, jako kapłan, nie mogę 
wyrazić imnego zdania. jak takie, 
która jest zgodne z 
wangeli Chrystasowej — a więc 
potępiająca, 

„Caritas“ jest organizacją, rem- 
tigująca miłosierdzie chrześcijań 
skie i dlatego powinna być repre 
zentówana przez odpowiednich 
ludzi, nad którymi winna być pre 
wadzorra kontr: trola: zarówno że stro 


E- 


Ai 
rę 
i 


wielce 
gdyż posiada oma sporo: biedoty, 
jacej nieraz w skrajnie cięż- 
kich warunkach. 
Ks. Szłuka Mariam 
kubień, dn. 25 stycznia 1950 m 
M | 
Ja, niżej podpisany ks. Stani- 
sław Olszewski. student Uniwer- 
tetu w Łodzi, zamieszkały w pa 
Ducha, oświadczam, co 


Ww pei z wykryciem i 
wnieniem olbrzymich Payk 
niedbałej koi 
nego zarządu. „Cat 
olawiu, gdzie s stwierdzono Pa 
nicze rozdawani 


taty, a æ. pomdnięc 


prawdę biednych i REWA 


al stołeczny „Caritas“ 


demi miała nieść pomoc młodzie 
ży studiującej. 
A oto kto otrzymywał tu przydzia 


ty: 

W lzw. zeszycie  1ozchodowym 
znajdujemy pozycje: „duszpasterz”, 
„pani Okońska” (sekretarka „Caritas 
Academica"). „Roman Korolec* itd. 

Kim jest np. Roman  Korolec? 


wyzorolentu pea: nazw 
narodowe", 


wi przez „Caritas 
członkami tego sto- 
„obcych“ podań 

% i charakte 


Aa AEGEAN poda 


Olicjalnie robiła to tzw. komisja 
kwalifikacyjna. A naprawdę beza- 
pelacyjna instancją był ks. Padacz. 

żeniem poda 
się 080- 
„Na rozmów- 


kę” O czym ks. Padacz rozmawiał 
z petentami — nie wiadomo. 

„Caritas Academi- 
a spleśniałej kav 


bielizny, pończoch i innych 
Od kilku miesięcy mie wyduje sie 
ich nikomu. Chówa je widocznie 
na „wszelki wypadek” dla pani O- 
koliskief dla  „duszpasierzy” i Ko 
rolców. 

Otó niewielka część laktów, uja- 
«rnfonych w ciągu ostatnich dwóch 
dni w działalności /v warszawskiego 
„Caritasu". Będzie ich więcej. Komi 
sja kontrolna Wydziału Opieki Spo 


renie Warszawy tzw. „Caritas Aca- 


łecznej Zarządu Mieiskiego nie 
skończyła bowiem jesze > swej pra- 
cy. H. sS 


rzeczowej, Zwróciliby oni ierat Koperta listu studentki Kulamowicz — do 


ly „Caritas Academica"w. 


na ręce ojca Rostworowskiego, 


j ofiarności publicznej wpływało do 
kas „Caritasu”, że wiele cennych da- 
rów, zbieranych wśród rodaków zza 
Oceanu, wzbogarało zasoby tej insty 
tucji — odmawiali proszącym brutal- 
nym: „nie ma”... Hm, „nie było” dla 
najbiedniejszych, „było” natomiast 
wiele dziesiątków i setek tysięcy zło- 
tych na inne cele... choćby takie, jak 
huczna hulanka w lokalu „Tabarin” 


! + 

myślący po oby 
cych pomocy, uważam 
sko zajęte przez Rząd 
kontroli € ynników 


stanowi- 


calej rozciągłości za słu 
knie się przez to niezadowoleń I 
sarkania osób, które nie otrzyma 
ły zapomóg w dostatecznej wyso- 
kości, na protekcjoniam osób kie 
trujących . EK 


Ksiądz T. PERAN prefekt- ezkóð 
w Skierniewicach mówi: 


Po przeczytaniu komunikatu 


P. A. P. z dnia 28 stycznia br. w 
„Głosie Robotniczym” 1 komen- 
{arza do tego komunikatu, zawar 


dzłałałność takich 
priczęeely sie padt: 
Sa na szkodę biednej ludność. 
Zwłaszcza potępiam te osoby, któ 
ve powinny świecić przykładem 
które tylko na 
skutek protekcji wdzie 
mogi szkadnikom 
skiego, zamiast wspomagać rze- 
czyw potrzebu hi pomo- | 
„ a zwlaszcza tych, którzy nie 
zczędziłi teraz pracy czy pi 
i pó 


czy 
i powinny iść na takie ce- 
le, ną jakie są przeznaczone. W 
przeciwnym bowiem razie nie bę 
dą spełniały swego zadania, ale 
jeszcze przyczynić się mogą do 


szkodliwej działalności pewnych 
osób. W tych wiec wypadkach, 
gdy orga ństwowe stwierdzi 


p: 
ły nadużycia, nie tylko musimy 
ukarać tych, którzy tych nadu- 
żyć się dopuścili, ale jeszcze od- 
powiednio zarządzić, by na przy- 
szłość do tego nie dopuścić, W. 
kie kroki rządowe: zmierzające 
wszelkich nadużyć 


w „Ca mogą liczyć na peł 
ne poparcie społeczeństwa i du- 
chowieństwa. 
ta 
Ksiądz Lipski, proboszcz parafii 
Maków twierdz 
Działalni „Caritasu*  wroć= 


ławskiego przedstawioną w pra- 
sie uważam za kavygodną i tako- 
wą potępiam. Cały kierunek „Ca 
ritasu* należy zreformować i po- 


stawić na drodze dobrej. „Cari- 
tas“ winien zajmować się wspo- 
maganiem ludzi uczciwych i wae- 
czywi 


cji winna być najwyższa Cade 


z udziałem ówczesnych kierowników 
„Caritasu”, o innych stronach dzia- 
łalności, których informowaliśmy 
częściowo wyżej, oraz inne nie mniej 
huczne zabawy z udziałem wysokich 
dostojników hierarchii. 

wt 


A oto, co mówią w tych sprawach 
obywałelsko myślący księża; 


A oto co piszą o tych sprawach 
księża — 


watelsku 


ność — przede zystkim centra- 
lu winna zaopatrywać filie pró- 
incjonalne w większej ilości, 
arząd winien się składać 2 ludzi 
prawych i nie zajmować się spra 
wami politycznymi. Popieranie lu 
dzi fałszywych, dezerterów, ban- 
dytów przez „Caritas“ nie powin 
no mieć miejsca. Takowe uw: 
żam za szkodliwe dla pa! 


ludzie niegodni tego. biegle że 
kontrola przeprowadzona 
czynniki Rządowe byla zupelnie 


saistniałe w „Oariiasie”, 
wisko Rządu w sprawie rozwiąza- 
nia dotychczasowego Zarządu „Ca 
ritas“ i wprowadzenie należytego 
wglądu do tychże spraw ze stro- 
ny Rządu į ozynnika społecznego 
zasługuje pa największą pochwalę 
i położy kres niezdrowych dla na- 
szego państwa marzekań i sarkań 
ze strony ludzi zasługujących na 
pomoc, a którzy w małej ilości o- 
trzymywali pomoc ze strony „i 
ritasu“, 

Uważam, że každy uczciwy ka- 
płan żyjący w Polsce Ludowej zro 
zumie jak najlepsze założenia Rzą 
du i poprze w całej rozciągłości je 
go stanowisko. Tak poważna in- 
stytueja, jak „Caritas“ winna słu- 
żyć interesom najuboższej ludno- 
oi, a nie judziom żerującym na lu 
dzkiej naiwności i nieświadomo- 
ści najbiedniejszych warstw. 

Oświadczenie swoje składam w 
jak najlepszej intencji i zrozumie- 
niu zadań kaplana w Polsce Lado- 


wej. 
Dnia 23, 1. 1950 r. 
ks, J. BYENIAS 
wikary parafii 
Przemieńienia Pańskiego 
w Eod: 


Przytoczyliśmy wyżej wspomnia= 
ne głosy księży, które napłynoły do 
nas, po wykryciu nadużyć w kiero- 
wnietwie „Caritasu“, Stanowią one 
dowód, jak potrzebne było uzdrów! 
nie stosunków w tej instytucji, wła- 
Śnie dlatego, aby mogła pełnić nale 
życie właściwe sobie funkcje, 


Czułe korespondentki wrocławskiego 
Jachowskiej — czerpały z magazynów „Cariłasn”, 


wańskiej 


„Caritasw' w rodzaju pani lzy Go- 
jak z własnej, jaśnie- 


spiżarni, 


Ste, 3 


Nr_27 


Start życiowy 


Praca i mælk ma Słuscd iunzam WW SCĘGONUNM 


Przeszło 4 miesiące temu wstąpi- 
liśmy na Studium Wstępne do Wyż 
szych Uczelni. Przybyliśmy ze wsi, 
miast i miasteczek, od warsztatów 
pracy na roli — przyszliśmy z mo- 


cnym postanowieniem, że tu na Stu 


Cztery miesiące to coprawda o- 
kres krótki, lecz jego wyniki świad 
czą już o tym, że jesteśmy na do- 
b 


ywają się za 
zaś przygo- 


azem się u- 
syn malorol- 
Rawy Mazo- 
aktywista te- 
jego, Cyrankowski, przo 
cy z PZPB im. J, Stali- 
na.. i wielu, wielu innych, 

Wszyscy pełni zapału i ochoty do 
nauki... 

Pracy mamy wiele. W ciągu 
dnego roku trzeba przerobić kurs 
4 klas gimnazjalnych. To nie byle 
co, ale jednak.. Nie my pierwsi da 
konujemy tej sztuki. Studium Przy 
gotowawcze w Łodzi ukończyło już 
ponad 1000 synów robotników 


wielu spośród 
już dziś na III roku Uniwersytetu 
lub Politechniki, a w nauce nie u- 
stępuję swym kolegom, którzy ma- 
ją za sobą wieloletnie gimnazjum. 


chłopów, 


ich» jest 


Uczestniczymy w Konkursie Recytatorskim 
Zarządu Łódzkiego ZMP 


Wystarczy zajrzeć do jakiejkol- 
wiek szkolnej lub fabrycznej świe- 
tlicy młodzieżowej — aby spostrzec 
tam gorączkowy ruch i kipiącą pra 
ce, Chłopcy i dziewczęta pilnie prze 
glądają dzieła Mickiewicza, Pus: 
na, 
lub Broniewskiego. Niektórzy 
strudzenie ćwiczą recytację. 

Co wpłynęło na takie ożywienie 
świetlie młodzi: Czy 64%, to 


nie- 


wyćh y 
przygotowania do akademii lub wie 
czorków literackich? 

Nie, inna wpłynęła na to przyczy 
na. Otóż 


ad. Łódzki ZMP w 


cą. świeflicowąci wyszukania 
zdolniejszych _ recytatorów, 
nowy w swym 


ogłosił 
pomyśle, ciekawy 
konkurs — Konkurs Recytatorski, 


W okresie między 16 lutym a 11 
marca odbędą się dzielnicowe elimi 
nacje wstępne, które rozstrzygną a 
tym, którzy z uczestników będą mo 
gli przystąpić do właściwego kon- 
kursu — Zarządu Łódzkiego. 

Fakt, że w eliminacjach może 
brać udział zarówno młodzież zor- 
ganizowana, jak i niezorganiżowa- 
na, w wieku od 14 do 26 lat, spra- 
wił, że zainteresowanie konkursem 
wzrasta z dnia na dzień, zaś współ 
praca przy jego 
ORZZ, Kuratorium, 
S. P.i ZHP — zapowiada uczestnić 
two w nim wielkiej liczby młodzie 


Konkurs obejmie dwa działy, 
oddzielnie punktowane. Pierwszy — 
to recytacja utworów Puszkina, 
Mickiewicza, Słowackiego — drugi 
obejmie twór poetów rewolu- 
cyjnych — Majakowskiego, Bronie- 
wskiego, Szenwalda i innych. 

Obok Konkursu  Recytatorskiego, 
Zarząd Łódzki ZMP organizuje kon 
kurs i wystawę gazetek ściennych, 
poświęconych życiu i twórczości po 
etów, których utwory recytowane 
będą podczas konkursu. 

12-tu pierwszych zwycięzców 
centralnej eliminacji otrzyma cen- 
ne nagrody, a uroczystość zakończe 
nia konkursu uświetni popis recyta 
forski i występy, znanego łódz) 
młodzieży Zespołu Pieśni Muzyki i 
Tańca Z. Ł. Z. M. P, 
A więc — czasu do pierwszych e 


zbiory wierszy Majakowskiego |- 


się przy pracy, Bowiem od naszych 
wysiłków zależeć będą wyniki kon- 
kursu, a w dalszej konsekwencji — 
ożywienie prący świetlicowej i po- 
pchnięcie jej na nowe tory. 

J. Leb. 


W pierwszych dniach 1950 roku 
Zarząd Łódzki ZMP zorganizownł 
kurs szkoleniowy dla naszego akty- 
wu, 

Celem kursu było podniesienie po- 
ziomu ideologiczno-politycznego jego 
uczestników oraz pobudzenie ich do 
pracy samokształceniowej — tak ko- 
nieóznej dla działacza społecznego. 

Po kilkunastodniowym pobycie w 
Świeradowie, gdzie odbył się kurs, 
absolwenci wrócili do Łodzi i roz- 
poczęli normalne prace. 

Czy kurs spełnił swe zadania? 

Najlepszej na to odpowiedzi udzie- 
laja jego uczestnicy. 

+ 


er z PZPB im. J, Stalina — 
uświadomiłam sobie, jak wielkie mam 
luki w swych wiadomościach. Tych 
kilka pogadanek, których wysłucha- 
łam na. kursie — niezwykle pobudzi- 
ło moje zainteresowania, Teraz"za- 
brałam się do samodzielnego studi 
wania literatury marksi 
Sądzę, że organizacja pomi 
przyswojenia sobie trudniejsz. 


gadnień, 
AAC 

— Spo stkich, porusza- 

nych na kursie zagadnień, najbar- 


dziej zainteresowały mnie następuja- 
ce kwestie: — opowiada kol. Fracz- 
kowski, przewodniczący ZMP przy 
PZPW Nr 2 — mażowe szkolenie or- 
ganizacji młodzieżowej, zadania fa- 


brycznego koła ZMP oraz gospodar- 
Wymienione 


ka w Planie 6-letnim. 
tematy bezpośrednio w 
codzienną praca, a 
ułatwia mi odpowiednie kierowanie 


m fabrycznym kołem. „Oczywi- 


liminacji pozostało już nam niewie 
le. Wszyscy powinniśmy zakrzątnąć 


starał się je użupełniać — gdyż to 


Nasi korespondenci piszą 


Koło ZMP na próżno czeka 
ma ocenę swej pracy 


Koło ZMP przy naszym: biurze nie 
jest liczne, posiada, bowiem zaledwie 
19 członków. Pomimo to rozwijamy 
jednak dość ożywiona działalność. 
Zorganizowaliśmy na swym terenie 
kurs szkolenia „ideologicznego, Wy- 
dajemy gazetki ścienne. Z uzyska- 
nych drogą składek funduszy zaku 

ilismy kilka książek, które stanowi- 
ły początek naszej własnej ZMP.ow- 
skiej bibliotski, 

Chociaż większość naszych człon- 
ków stanowi młodzież ucząca się, 
jednak nikt spośród nas nie zanied- 
buje pracy organizacyjnej. Zebrania 
i posiedzenia szkoleniowe cieszą się 
dużą frekwencją oraz odznaczają się 
zawsze obszerną dyskusją. x 

Ogólnie oceniamy swą pracę, jako 


dodatnią, ale czy tak jest w istocie 
czy w pracy swej nie popełiamy 
bledów? To pytanie często zadają 
sobie nasi ZMP-owcy i nie zawsze 
potrafią na nie znaleźć zadowalającą 
odpowie 

Dobrze byłoby, aby. pracą naszego 
koła i jej oceną zajął się Zarząd 
Dzielnicy, który wprawdzie obiecuje 
ram wydelegować swego przedstawi- 
ciela, ale jak dotychczas, ogranicza 
się tylko do obietnie. 

Krytyka i ocena naszej pracy ze 
strony władz zwierzchnich naszej or- 
ganizacji pomogłaby nam w pracy. 

. Łatka 
korespondentka z Biura 
Sprzedaży Artykułów 
i Tkanin Technicznych 


* » 

Oddawna zarzuciliśmy system in- 
dywidualnego uczenia się, doświad 
czenie wykazało, że nauka zbioro- 
wa daje dużo lepsze wyniki i. dlate 
go też zorganizowaliśmy tak zwa- 
ne Zespoły Samopomocy Naukowej. 
Na czele każdego zespołu stół wyró 
źniający się z danego przedmiotu 
student, który urządza  repetycje 
dla kolegów, wspólnie omiawiają- 
cych przerobiony na wykładach ma 
teriał. 

Zbl się okres egzaminów — za 
mykających 1 semestr nauki. 
Z. S: N-y działają niestrudzenie. 
Zbiorowe -nauczanie zda napewno 


ZMP-ow- 
iwej działalno- 


ułatwi mnie oraz n: 
tom rozwinięcie w 
ści, 
OTT 

Kol, Włodarczyk wyraża się zaw- 
sze bardzo dokładnie, toteż gdy mó- 
wi o tym, co mu dał kurs w Świera- 
dowie, odpowiedź ujmuje w szereg 
punktów. 
— Po pierwsze, kurs pogłębił moje 
wiadomości z dziedziny materiali- 
stycznego pojm.wania dziejów, oraz 
zapoznał mnie gruntownie z metodą 
wychowania młodzieży w szeregach 


Bywają dni, o których trudno za- 
pomnieć i do których często wraca 
się myślami 

Takie właśnie niezatarte wrażenie 
pozostawił nam nasz pobyt we wsiach 
województwa rzeszowskiego na 
akademickim patrolu społecznym. 

Było nas łącznie 25 osób 
ZAMP-owców ze wszystkich niemal 
łódzkich uczelni. Nie znaliśmy się 
między sobą, lecz gdy spotkaliśmy 
się po raz pierwszy na odprawie or- 
ganizacyjnej w Łodzi — wsżyscy po- 
wzięliśmy to samo postanowienie: 
Musimy z sobą zgodnie współpraco- 
nasz łódzki patrol winien 
e zadanie. 

I tak się też stało. 

Świadczą o tym dobitnie listy dlu- 

gie, zwięzłe, pisane przez starych 

i młodych, które dotarły do nas do 
i — od naszych przyjaciół z rze- 


Wsie Handrolówka, Wola Dolna, 
Dędno, Kraczkowo Wysokie... Długa 
odwiedzonych przez nasz 
patrol, lecz nie tylko odwiedzonych. 

Przed oczyma stają obrazy... 


młodzieży robotniczej i chłopskiej 


AAAA AUSE anawa Aa 


egzamin swej celowości — musi go 

zdać na piątkę — bowiem 

rze i rzetelnie pragniemy się uczyć. 
*ęż 


Zdawać by się mogło, że słucha- 
cze Studium Wstępnego wśród na- 
wału codziennych zajęć zapomnie- 
li lub przynamniej ograniczyli swą 
działalność organizacyjną. Tak je- 
dnak nie jest! Wszyscy należymy 
do ZAMP-u, wielu z nas jest rów- 
nież członkami PZPR i ZSL. Każ- 
dy ma powierzony sobie jakiś od- 
cinek pracy społecznej i ze swych 
zadań wywiązuje się należycie. Nie 
ma wśród nas biernych ani ociąga 
jących się. Zajęcia społeczne idą w 
parze z nauką, każdy bowiem z nas 
rozumie, że nie wystarczy być tyl- 
ko dobrym fachowcem, lecz należy 
również być świadomym aktywistą, 
przodownikiem w budowie Polski 
Socjalistycznej. 

St. Bełdowski 
Słuchacz Studium Przyg. na Wyż- 
sze Uczelnie. 


Młodość przezwycięża trudności 


Kol, Ryszard Grzywacz przodvje na „czwórkach“ 


Ob. Kobzanowa, kierowniczka 
zwycięskiego zespołu w Konkursie 
Zespołów Najwyższej Jakości, o- 
świadczyła w rozmowie: 

— Członkowie mojego zespołu 
pracują ofiarnie i wydatnie, nie 
szczędząc starań oraz sił. Oto dla- 
czego nasz zespół nie tylko jest naj 
lepszym w Państwowych  Zakła- 
dach Przemysłu Bawełnianego Nr. 
%, ale również i jednym z czoło- 
wych w całym kraju. Towarzysz 
Stalin powiedział: „Kadry decyduja 
o wszystkim”. Możecie się na ka; 
dym kroku przekonać, że tak jest 
w istocie. Macie przykład na moim 
zespole. Czyż mógłby osiągnąć zwy 
cięstwo, gdyby jego członkowie nie 
byli uświadomionymi, rzetelnymi 
pracownikami, w pełni rozumieją- 
cymi znaczenie walki o jakość pro 
na przykład Grzywacz. 
Chociaż jest tak młody, ałe pojmu 
je to doskonale, chce i potrafi do- 
brze pracować. 


Rzeczywiście. Kol. Ryszard Grzy 
wacz jest doskonałym tkaczem. Nie 
przepuszcza żadnego błędu. Naj- 
mniejsze nawet niedobicie wypru- 
wa natythmiast, Czyni to bardzo 
sprawnie, dba bowiem o jakość pro 
dukcji. I nie tylko o jako: Dba 
także o ilość i oszczędność. Z jego 
warsztatu schodzi przeciętnie 67 
procent extry i 33 procent primy. 

Jest więc czym się pochlubić pra 
wda? 

Nie od razu uzyskał takie rezulta 
ty. Dwa lata temu, kiedy kol. Ry- 
szard Grzywacz rozpoczął pracę w 
tkalni, wtedy to ani jakościowo, a 
ni ilościowo nie osiągał takich wy 
ników. Pracował na 2 krosnach. 
Gdy zachęcano go do przejścia na 


„ćzwórki”, nie wierzył we własne 
siły, obawiał się. W końcu jednak 
przeszedł na te „czwórki* i oto do 
jakich doszedł rezultatów. Nie po- 
wstydziłby się ich tkacz, który co= 
najmniej od 20 lat pracuje na kro- 
snach, a Grzywacz.. on właśnie li- 
czy 20 łat życia. 

Kol. Grzywacz jest członkiem 
ZMP, co więcej, jest członkiem Za- 
rządu Koła Tkalni. Pełni funkcję 
skarbnika. Daje sobie doskonale ra 
dę. Jest przecież młody, uświado- 
miony  politycznie,*a to pozwala 
zwycięsko pokonywać wszelkie tru- 
dności. Aen. 


ZMP-owcy z Koluszek dają przykład czujności 


Szkodnik społeczny zdemaskowany 


Niedaleko Łodzi, w Koluszkach, 
stnieje Publiczna Średnia Szkoła 
Zawodowa. Ksziałcą się w niej dzie- 
siąfki młodych chłopców, Znaczna 
część spośród nich to ZMP-owcy, 
którzy czują się nie tylko uczniami; 
ale również współgospodarzami u- 
czelni, odpowiedzialnymi wraz z kie 
rownietwem za: wszystko, co się tu 
dzieje. Rozumieją dobrze swój 
ZMP-owski obowiązek. 

W październiku 1949 r. do two- 
rzonego przy szkole warsztatu Ślu- 
sarskiego został żaangażowany w 


Nauka spełniła swe zadanie 


Uwagi o Kursie ZMP w Świeradowie 


ZMP. Dalej pozwolił mi rozwiązać 
wiele trudności, na które napotykara, 
w mej codziennej działalności. 
trzecie uzbroit mnie w, większą bo- 
jowość i rozniecił entuzjazm, tak. nie 
zbędny w pracy młodzieżowej, Wre- 
szcie wzmógł we mnie potrzebę dal 
szego pogłębienia mych wiadomo 
. . 


Przytoczone tak jednomyślne wy- 
powiedzi absolwentów kursu mówią 
same za siebie. Kurs spełnił swe za- 
dani Jk. 


Wieczór 


zapoznawczy, Występy 
połu artystycznego, ws 


przybywają starsi chłopi. 
Przysłuchują się występom, żywo in- 
teresują się filmem krótkometra 
wym, tematycznie związanym zZ 
ciem” wsi. 
Po wyczerpaniu się progrima ar- 
tystycznego nawiązują się przyjaciel 
o wspólnych 
rzybyli z odleg- 


Pęk pierwszej nieufności, 
wszystkim się wydaje, że znamy się 
od dawna. Wymieniamy między so- 
ba -uwagi, się wrażeniami, 
opowiadamy o kłopotach. 

Miły wieczór dobicga końca. Trze- 
ba wracać do naszej kwatery, miesz- 
czącej się w odległym o kilka kilo- 
metrów, miasteczku Łańcucie, 

— Kiedy znów przyjedziecie? 

— Jutro. 


Z 


od O 

Kurs społeczno-polityczny, urzą 
dzony przez nasz patrol, wywołał du- 
że zainteresowanie wśród miejscowej 
ludności. Na wykłady przychodzili 
ZMP-owcy i młodzież niezorganizo- 
wana, malo tego, uczęszczali również 
starzy chłopi, a nawet i aktywniej- 
sze gospodynie. 

— No, jak: 


> to — mówili nam 
słuchacze, Przecież to, co wy opo- 
wiadacie, to zainteresuje każdego 
młodego i starego chłopa i gospo- 
dynię. 

I słusznie. Program kursu był nie 
mal wszechstronny, Obejmował za 
gadnienia spółdzielczości produkcyj- 
nej, higieny, pogadanki polityczne i 


czesną uprawa rali 


Pl 


sprawy fachowe, związane z nowo-] 


charakterze instruktora ob. Kazi- 
mierz Tybura, były właściciel war- 
sztatu ślusarskiego w Koluszkach, 
który formalnie zwinął go z końcem 
roku 1948. Ob. Tybura nie był jed- 
nak zadowolony z funkcji, jaką uzy- 
skał w szkole. Wedlug jego obliczeń 
nie dawała mu ona takich docho- 
dów, jakich pragnął były posiadacz 
(prywatnego przedsiębiorstwa. A 
zresztą i z uczniami szkoły nie dało 
się tak postępować, jak to mógł kie- 
dyś wszechwładny „pan majster" ze 
swoimi praktykantami, Dlatego też 
pomysłowy majsterek wziął się na 
inny sposób. 


Podszywając się pod firmę szko- 
ły przeprowadzał roboty Siusarsko= 
mechaniczne, wszelkie zaś zyski 


czerpał wyłącznie dla siebie, Mało 
tego, W tym swoim nielegalnym, 
prywatnym  przedsiębiorstwie zmu- 
szał do pracy uczniów NI kl. Szko- 
ły, tłumacząc chytrze, że przecież 
daje chłopcom możność praktyki, 
której jakoby w szkole nie mogli 
mieć w dostatecznym zakresie, 
iedługo jednak dało się panu 
Tyburze prowadzić ten znakomicie 
prosperujący interes. Na nieszczę- 
Ście „pana majstra”, wśród jego 
praktykantów znaleźli się ZMIP-ow- 
cy, którzy przejrzeli niecrą grę prze 
myślnego instruktora. 

Zrezygnowali ze swego „do- 
kształcania się" pod kierownictwem 


Do dyskusji nie trzeba było zachę- 


ól |cać, ani nikogo ośmielać do zabiera- 


nia głosu. 

Zebrani zadawali pytania, wzajem- 
nie wyjaśniali trudniejsze zagadnie- 
nia, a najwięcej rozprawiali na temat 
spółdzielczości 


h, 
które odwiedził nasz patrol, właśnie 
powstają teraz spółdzielnie. 

. 


10 dni pobytu w województwie 
wskim minęły nam szybko. 
ba wracać do Łodzi. 
Ostatni wspólny wieczór. Ostatnia 
wymiana zdań, chóralny śpiew i po- 
żegnanie. 


— Przyjeźdżajcie do nas — nie- 
zadługo, a pokażemy czegośmy tu 
wspólnie, starzy i młodzi, dokonali 
— dobiegały nas jeszcze głosy od- 
prowadzających, pełne zapału i wia- 
ry w nowe, lepsze jutro. 

Pociąg mknął naprzód, Mijamy 
szybko wsie rzeszowskie tak znajo- 
me — tak bardzo bliskie. 


Z. Ma-ka. 


pana Tybury, a całą sprawę przeka 
zali kompetentnym cżynnikom. I 
skończyły się dobre czasy zysku i 
wyzysku dla społecznego szkodnika. 
ZMP-owska czujność ukróciła jego 
niecną robotę. Nasi koledzy z Ko- 
luszek dobrze przysłużyli się, nie 
tylko swej własnej i szkolnej spra- 
wie, ale oddali również. przysługę 
państwu ludowemu, 

Skończyły się już czasy majster- 
skiej samowoli i wyzysku. — O tym 
widocznie zapomniał pan Tybura, 
ale nie zapomnieli o tym nasi czujni 
ZMP-owcy z Koluszek, którzy dali 
pouczający przykład ZMP-owskiego 
pojmowania swych zadań w szkole 
i organizacji. 

Tomasz Gruda 


OOOGOOOODOOOOODOCOCOOOOO 


„Niezastąpiony“ 
przewodniczący 


„„Kiedyś w naszym kole wrzała 
robota, Zebrania odbywały się re 
gularnie, zawierały zawsze rele- 
rat, pogadankę, prtsówkę, czasem 
obejmowały również przedstawie- 
nie lub akademię, 

Tak działo się, ale wówczas, 
gdy był Bolek, O, to niezastąpio- 
ny przewodniczący! On przepro- 
wadził, zorganizował, wyjaśnił, za 
łatwił, Bolek starczył za dwóch, 
trzech, albo 1 więcej — ale Bolek 
poszedł do szkoły... 

1 robota w kole podupadła, 

Bolek bowiem pracował za 
dwóch lub trzech, ale, jako prze- 
wodniczący koła, nie potrafił wy 
chować ani jednego ZMP-owca. 

Takich Bolków, Staśków, Zbysz 
ków, Maryś i Zoś — owych „nie 
zastąpionych przewodniczących" 
= mamy jeszcze w naszych orgl= 
nizacjach bardzo wielu. Są oni po 
wsiach i miastach, w szkołach i 
fabrykach. Pracują rzetelnie, 0- 
fiarnie, z poświęceniem, ale pomi 
mo. tego = pracują źle... Nie po* 
budzają koła do aktywności, nie 
działają kolektywnie, lecz tylko 
rządzą kołem.. Gdy są na miejscu 
— pozornie wydaje się, że w or- 
ganizacji wszystko idzie dobrze ł 
sprawnie — gdy odchodzą — oka 
zuje się, że koło zamiera, a 
wśród jego członków powstaje 
mit o „niezastąpionym przewodni 
czącym”. 

Z tymi legendami i.. „niezastąpio 
nymi” ludźmi trzeba walczyć, Mu 
simy pracować zespołowo, wyclto 
wywać nowe kadry aktywistów, 
wdrażać wszysikich ZMP-owców 
do pracy = a wtedy okaże się, 
że czy Bolek lub Stasiek przyje- 
dzie, lub też wyjedzie — praca w 


naszych kołach będzie zawsze 
szła równomiernie i stale się roz 
wijała, Gru-To 
++000800000 | | sobota zw 


Odpowiedzi Redakcji 


Kol. St. Milc z PZPB Nr 3. — Na- 
desłany przez Was materiał wyko- 
rzystamy w najbliższym numerze 
„Trybuny Młodych", 


I 


GŁOS RANMNUMSZCZANSKYI 


Kronika m. Radomska Werer z ciemnota £ Y 
musi trwać także po zakończeniu kursu 


początkowego czytania i pisania 


o 


10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański* 
12 — R, S. W. „Prasa" 
13 — Powiat, Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR 
51 — Miejski Komisariat MO. 
Hi — Starostwo Powiatowe 
50 — ital Powiatowy 
163 — Pożódia Ratunkowe 
Pi 
r paz 
RINA: 
Kino „Wołlność* wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt.: 
„Chłopiec z przedmieścia”, 


Adres Redakcji i Administracji 
4Głosu Radomszczańskiego” 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
czynna eodziennie od godz, 9 do 16. 


nauki 


Władze Polski Ludowej przy 
stępując do akcji całkowitego 
zlikwidowania analfabetyzmu po 
stanowiły bez reszty wytępić 
wszelkie objawy ciemnoty i za- 
cofania. Drogą wiodącą do tego 
celu jest stałe podnoszenie pozio 
mu intelektualnego mieszkańców 
wsi i miast. Cel ten osiągnąć 
można przede wszystkim przez 
rozpowszechnienie czytelnictwa 
i organizowanie kursów szkole 
niowych oraz  samokształcenio - 
wych dla młodzieży i dorosłych. 


Akcja zwalczania analfabetyz- 
mu nie kończy się, — o tym na 
leży zawsze pamiętać, — z chwi- 
lą, kiedy wszyscy nie umiejący 
czytać i pisać posiądą wreszcie 
tę umiejętność. Należy dbać o 
to, by raz zdobyte wiadomości 
były stale pogłębiane i rozszerza- 


ne, w czym jedną z najskutecz- | 
niejszych metod, jak już zazna- 
czyliśmy, jest organizacja pow - 
szechnego czytelnictwa. 

Dlatego też już obecnie we 
wszystkich prawie zakątkach kra 
ju, w miastach i wsiach organi- 
zowane są zespoły dobrego .czy = 
tania. Uczestniczyć w nich bę- 
dą przede wszystkim ci, którzy 
kończą, czy też w niedługim cza 
sie będą kończyć kursy nauki po 
czątkowej oraz ci, którzy umie- 
jąc już czytać, nie potrafią jed 
nak z umiejętności tej w sposób 
właściwy korzystać. 

w powiecie radomszczańskim 
poczyniono już w tym kierunku 


pierwsze kroki. Na początku 
bieżącego roku zorganizowany 
został kurs dla kierowników 


zespołów dobrego czytania, któ. 


Cegielnia Miejska 
zwiększa swe możliwości produkcyjne 


Zagadnieniem, któremu w tej 
chwiłi wiele poświęca się uwagi 
jest sprawa budowy nowych za 
kładów przemysłowych, no- 
wych osiedli mieszkaniowych 
dla robotników, domów, szkół 
i szpitali, Pisząc i czytając o re- 
alizacji tych zamierzeń wiemy, 
że nieodzownym warunkiem 
ich spelnienia jest materiał bu- 
dowlany, a szczególnie cegła. 
Każdy tysiąc nówowyproduko 
wanych cegieł przyśpiesza reāli- 
zację planów naszych, przyśpie 
cza E A AAN i rozbudowę kra 
ju. 


| 


Wyniki osiągane przez zało”; wyżej 160 procent normy. Wy- 


gę Miejskiej Cegielni 
nicznej w Radomsku świadc 


Mecha- | soki procent wykonania planów 


„produkcyjnych przy wypalaniu 


o tym, że doskonale zdaje sobie | cegły wykazuje cała załoga, się- 


ona sprawę z tych okoliczności. 
Dzięki zespołówemu współza 
wodnictwu pracy, jakie załoga 
prowadziła tutaj już na począt- 
ku ubiegłego roku możliwe str 
lo się przedterminowe wykona- 
nie planu produkcyjnego. 
ubiegłym sezonie sve 
wspólzawodnictwie wyróžłnila 
się grupa, w której przodował 
tow. Franciszek Jurzyński. Gru 
pa ta przeciętnie wykonywała po 


Z konferencji Związku Zawodowego 
Odzieżowców 
Przed kilku dniami w sali Po-! cownicy «spółdzielni „Czyn* wwe'Ra 


wiatowej. Rady. Związków Zawodo 
wych.adbyła się. kanfereucja spra. 
wozdawczo - wyborcza Oddziału 
Związku Zawodowego Pracowni 
ków Przemysłu  Konfekcyjno- 
Odzieżowego, Konferencję tę otwo 
rzyła przewodni z 


pi 
; referat pl. „Obrena 
sytuacją i cele Zw, Zawodowye 

W referacie swym tow. Bry 
zwrócił uwagę na konieczność u- 
sktywnienia kobiet w pracy zw 
kowej oraz omówił zadania, 
spełnić mogą one w roli pzodow 
nie społecznych, Celem usprawnie 


nią pracy organizacyjnej Zarząd 
Główny postanowił wydać w naj- 
bliższym czasie biuletyn informa- 
cyjny. 


Sprawozdanie z działalności od 
działu Związku za rok ubiegły zło 
żyła tow. Grządzielówna. Obecnie 
oddział Związku liczy blisko 550 
członków, należą do niego pracow 
„Nasza przy 

oraz pra- 


w. Piotrkowie 


domsku. W przeciwieństwie do lat | 
ubie, h Związek w ostatnim D- 
kresie rozszerzył działalność na 
odcinku pracy spolecznej oraz kul 
turalnej, Członkowie Związku wie 
le zrobili również w ramach akcji 
łączności miasta ze w 
żonym awozdaniem wywiązała 
się ożywiona dyskusja. 

Między innymi delegatka z Rá- 
domska tow.) Łukomska zwróciła 
uwagę, że oddział Związku maio 
interesuje się stosunkami 
jącymi w podległych mu zakl 
dach. Na przykład w Radomsku 


dotychczas nie założono żłobka dla | 


dzieci pracownie przemysłu odzie- 
żowego i brak ten dotkliwie się 
odczuwa, 

Wiele aktualnych spraw porn- 
również przedstawiciel 
spółdzielni „Nasza Przyszłość", 
Omawiały one sprawę szkolenia 
iązkowegg oraz braki występu- 
ce na odcinku organizacj jnym. 


rów. W skład nowowybranego za 
rządu weszło 13 osób. 


Przed reorganizacją Państwo 
wych Nieruchomości Ziemskich. 
prawie że nie mówiło się o współ 
zawodnietwie pracy w poszcze- 
gólnych gospodarstwach ról- 
nyel Ówczesņa administracja 
PNZ nie przywiązywała wagi 
da współzawodnictwa, jako do 
jednego z czynników koniecz. 
nych przy podnoszeniu wydajno 
ści pracy | zwiększaniu planów 
w państwowych majątki 


skich w Państwowe spodar- 
stwa Rolne spowodowało, że na 
WA współzawodnictwa 

ód robotników rolnych ma- 
jątków PGR zwrócone  bacz 


niejszą uwagę. Ze wzgledu jed- 
Ja- 


nak na fakt, iż w ubiegłych 

tach tj. przed reorganizacj 
PNZ o współzawodnictwie w 
majątkach nikt nie słyszał, ro- 
botniey rolni z nieufnością przy 
jeli hasło rozpoczi współza- 
wodnietwa w końcu 1948 roku. 
Toteż pierwszy etap  współza- 
wódnictwa, jaki rozpoczął się z 
wiosenną akcją siewną w 1949 
roku nie przyciągnął wielu ro- 
botników rolnych. Do pierwsze- 


p 


DZ 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


Współzawodnictwo w Państwowych Gospodarstwach Rolnych zatacza coraz szersze kręgi 


Ostatni etap wyłonił 887 przodowników pracy na roli 


£0-etapu zgłosiło ak zaledwie 
11 zespołów PGR i 96 państwo- 
wych majątków rolny N 
1.000 robotników rolnych, pra- 
cujących w poszczególnych ma- 
jatkach w pierwszym etapie 


współzawodnictwa mieliśmy za- |mi 


ledwie 63 A wasi i 10 
rzodównie pri 
Taki stan 


ego województwa, ro7 
iem majątków, dużymi od 
ciami, brakiem uświado- 
mienia wśród robotników. Ale 
przyczyna leżała w czym inny! m, 
Mianowicie mimo, 
Okręzow; 
na rozwój 
poszczególni 


administrator 
majątków. jak 1 poszczególne 
Komite zna RY 
bariin wielkiej wagi do tej 
aki odeszły do niej z dużą 
M GRECIĄ. Komisja Okręgowa 


Nad zło | 


Panie: | 


Ja 
Następnie przystąpiono do wybo- | 


| wy 


mensnansasnpussausussorenansnuronaasssssasasenuponienunosnna: 


ga on bowiem również 160 pro 
cent. 

Obecnie pracownicy cegielni 
prócz zakańezania procesu wy- 
palania surówki z roku ubiegłe- 
go, postanowili wykorzystać se 
zon mniejszego natężenia pracy, 
jakim jest zima, do przygotowa 

dzeń produkcyjnych na 


ne z tym prace wykonywane są 
przeważnie sposobem gospodar 
czym. 

W ramach rozbudowy urzą: 
dzeń produkcyjnych cegielni 
przystąpiono do budow 
kręgowego o pojemno: 
tysięcy sztuk cegiel. Zwiększ 
to nie tylko zdolność produ: 
cyjną zakladu ale przyczyni 
| do pop znych „sze czędności, 
gających 5 Biżrcih Toeh 
stosunku rocznym 
bowiem duże ilości cegiel będą 
mogly w czasie znacznie króte 
m przejść cały cykl produk- 
ny. 
ównież w ramach rozbudo* 
urządzeń cegielni wybudo” 
wano sposobem gospodarczym | 
nową, obszerną szopę do wysu- | 

nia cegly. Ponadto przebudo | 
wano, dla usprawnienia pracy i 
zwiększenia jej wydajności po” | 
chylnię służącą do  wciągania | 
gliny = kopalni wprost do ma 
nv. Duże zasługi w spraw- 
nym przeprowadzani remou- 
tów jak i wszystkich tych prac 
położył tow. /gmunt Kejc. 

YE sowe osi gnięcia 
ja 


% 
Dzięki temu 


epe ić, ż PAERANGI jej o 
gkszeniu planów produk. 
ch zostaną na pewno we wla. 
ciwym terminie w 
z poważną nadwyżką, 


n 


bółzawodnictwa pracy pi 
Zawodowym Robotn 
nie związała się 
e z terenem i zbyt rzad- 


gólnymi kom: 

Z chwilą jedna 
misja Okręgowa popr 
zanie współpracy z partiami po- 
stave. lu- 


J 
rolnych do- 


wśród robotników 
tarła w teren, drugi etap wspój 
w 


naprawdę poz; 
. Do drugiego eta- 


pu OSR 13 zespołów 
PGR, oraz 1 i ań- 
stwowych. Pow jad [U 


grupy zespołowe Ww 
współzawodniczących 
sobą. Da wsp 
dywidualnego zgłosiło 
robotników rolnych. W 


in- 
sie 650 
wyniku 


ry ukończyło 65 osób. Stanowić 
będą oni właśnie ową kadre; 
która przejdzie dalszy etap wa! 
ki z ciemnotą. 

W organizowaniu zespołów do- 
brego czytania brać będą udział 
wszystkie organizacje, zarówno 
SP, ZMP, ZSCh, Liga Kobiet i 
Związki Zawodowe, Już obecnie 
młodzież ZMP i SP podjęła uch 
wały, głoszące, że w każdej gmi 
nie zorganizują co najmniej jeden 
zespół, nad którym Troztoczą ©- 
piekę. Warunki dla organizowa 
nia tych zespołów w` po e 
radomszczańskim są coraz lepsze. 
Wpływa na to przede wszystkim 
doskonały rozwój sieci bibliotek 
gminnych. We wszystkich nie 
omal miejscowościach powiatu, 
bo w przeszło 150, zorganizowane 
są punkty biblioteczne. Te mo- 
menty pozwolą na właściwy spo 
sób organizowania obecnie, _ jak 
i również w najbliższej przysz- 
łości zespołów dobrego czytania, 

Drugim z zespołów przyczynią 
jacym się do ostatecznej likwi - 
dacji ciemnoty będą szkoły i kur 
sy dla dorosłych oraz kursy sa- 
mokształceniowe. Dla otwiera - 
nia szkół i kursów dla dorosłych 
wykorzystywane będą wszystkie 
możliwości. Nie będzie można 
się tutaj ograniczać tylko do sto 
sunkowo najłatwiejszego terenu 
jakim jest miasto, ale szczególną 
uwagę zwrócić trzeba będzie na 
wieś. 

Poza tym ważnym momentem 
będzie w akcji tej organizowanie 
jak największej ilości kursów sa 
mokształceniowych oraz stwarza 
nie odpowiednich warunków dla 
samokształcenia indywidualnego. 
w powiecie radomszczańskim 
planuje się w roku bieżącym zor 
ganizowanie 57 zespołów dobre- 
go czytania, które jednocześnie 
miały charakter samokształ 
ceniowy. Do 15 stycznia b, r. 
zespołów takich zorganizowanych 
para już 16, 2 tego 7 w mieś- 
é 9 na wsi. Liczba ta 


szybko będzie wzrastała wtedy, 
gdy kursy początkowej nauki 
M Raczej będą pierwsi absolwen 


zwrócić tutaj trzeba uwagę, że 
poważną rolę do spełnienia w 
tej akcji mają Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej za pośrednict - 
twem Kół Gospodyń Wiejskich 
na wsiach i Liga Kobiet w mie 
ście. Aby zagwarantować akcji 
samokształceniowej jak najlepsze 
wyniki, posiadać musi ona cha- 
rakter planowy. W tym celu spec 
jalnie przeszkoleni instruktorzy i 
kierownicy zespołów dobrego czy 
tania będą nadawali akcji właś- 
ciwy kierunek. Będą oni również 
służyć pomocą i radą tym wszys 
tkim, którzy pragną pogłębić swo 
je wiadomości. 

Ważnym czynnikiem, który w 
znacznym stopniu przyczyni się 
do usprawnienią całej akcji bę - 
dzie rozwój świetlic ;gromadz - 
kich. Tutaj to właśnie mieszkań 
cy wsi znajdą jak najlepsze wa - 
runki dla pracy nad rozszer: 
niem zasobów swoich wiadomoś - 
ci. 

Pamiętać należy, że umiejętna 
synchronizacja wszystkich poru - 
szónych tutaj momentów przyczy 
ni się do osiągnięcia oczekiwa - 
nych wyników. 


Ofiary siepaczy 


Przed kilkoma dniami donosili 
śmy o odkryciu w piwnicach Za- 
rządu Miejskiego ofiar zastrzelo 
nych przez zbrodniarzy faszystow 
skich. Po dokładnym przeprowa- 
dzeniu badań na miejscu zbrod- 
ni stwierdzono. że zastrzelonych 
zostało tutaj siedmiu mężczyzn 
strzałem w tył głowy. Według 
orzeczenia Komisji Sądowej i Le 
karskiej zwłoki zamordowanych 
ofiar znajdowały się w ziemi o- 
koło 6 lat. u na długi 


Zebranie 


wójłów i sekretarzy 


W dniu 3 lutego br. w Radon» 
sku odbędzie się zebranie wójtów 
i sekretarzy ze wszystkich gmin 
powiatu radomszczańskiego, Mię= 
dzy innymi tematem zebrania bę 
dzie akcja oddłużenia wsi, skupu 
zboża, rozwój spółdzielczości pro- 
dukcyjnej i sprawy związane % 
działalnością samorządowego apa- 
ratu administracyjnego, 


Słuszna 
decyzja 
Zarządu Miejskiego 


Państwowy Urząd Repatriacyj- 
ny zbudował w swoim czasie szo 
pę na posesji przy ul. Sieraków- 
skiego 5-7. Szopa ta służyła tutej 
szemu punktowi PUR-u, Obecnie 
«PUR przeniesiony został w inne 
miejsce,’ szopa zaś, która zbudo- 
wana została na dość trwałych 
fundamentach została na terenie 
wymienionej posesji. Mieszkańcy 
domu budynki te wykorzystali dla 
celów gospodarczych. Obecnie Za- 
rząd Miejski nie chcąc stwarzać 
trudnych warunków, jakie powsta 
łyby z chwilą zlikwidowania szo 
py dla 17 rodzin robotniczych za- 
mieszkałych w tym domu, posta- 
nowił szope zakupić i pozostawić 
do dalszego użytkowania miesz- 
kańcom wymienionej posesji, 


faszystowskich 


okres przebywania zwłok w zie 
mi identyfikacja jest nie możli. 
wa. Przy zwłokach, zamordowa- 
nych znaleziono dwie książeczki 
w języku polskim. 

Onegdaj zwłoki zamordowa= 
nych ofiar siepaczy  faszystow « 
skich zóstały pochowane na noe 
wym cmentarzu w Radomsku, Po 
grzeb odbył się na koszt Zarządu 
Miejskiego. 


Dobrze pracuje świetlica 


Kolo Związku 
Pracowników 
170 członków 


Zawodowego 
Pocztowych 


Centralnym miej. 


scem. gdzie ogr uje się życie 
kulturalno - oświatowe Związku 
jest świetlica. znajdująca się w 


gmachu Pocz Na honorowym | 
u w świetlicy widnieje pu 
chodni Ligi Morskiej w 
u, który pocztowcy zdo 
byli na regatach. urządzonych w 
roku ubiegłym na Warcie. 
sportowe pocztowców ra 
ańskich rozwija się dość 
pomyślnie. Odnieśli ani szereg 
sukcesów w różnych 
W czasie organizowanych 
ubiegłym roku zawodów 'ko- 
larskich dla listonoszów wiejskich 
zdobyli oni ufundowany 
przez Powiatową Radę Związków 
Zawodowych. 

Świetlica pocztowców jest. nie 
wygodna. posiada ona bowiem w 


sportu, 
w 


rower, 


joeaueoonzzazkONWPoSYSYzeRznaconąnonoanaz0RPZYROSAADERORWNANYACE seovpssssvasroctpanessssen 


tego współzawodnictwa, mimo 
naprawde trudnych warunków 
i złej pogody w czasie Źniw, 


zbiory w m kach wykonane 
zostały w terminie, a w wielu 
padkach przed terminem, 

W drugim etapie cenam 
już 499 przodowników pracy, 
tym 97 kobiet, B } to sakces hae 


w ma- 


w spółzaw odnictwa 


jątkach BCE weszła na 


1 
We współ 
indy widualnym 
Et rol 


dualnego 


liczy | 


dziedzinach | 


AARET Ewa wa an niewielka ilość robot- 


|tych więc względów nie 
na przykład wykorzystać 
ping-pongowego. nie miesze 
ani w jednym ani w dr 
na tyle, aby 
uprawiania tenisa 


tolu | 
ego | 


| pomieszczeniu, 

| miała możność 

stołówego. 
Należało by 


poważnie zastano- 
any tej nie dało | 
yskałby ogrom 
tym WFAA świetlicy oraz | 
niałaby możliwość u aza) 
nia poważniejszych imp 
Przewodniczący Związku Za- 
|wodowego tow. Władysław Słu - | 
ki ze, szczególną i uzasadnio 
dumą pokazuje wsz; m 
| zwiedzającym świetlicę, 


= 


fę biblioteczną, zawiera 
nad 1000 tomów. Biblioteka ta — |5 
mówi tow Służewski — pomaga | 


[nam w znacznym stopniu w naf 
uce na kursach samoksział 
wych. jakie organizują pracow 
nicy pocztowi. Staramy 
świetlicy skupiać w: 
cowników, którzy interesuja 


sie | 
LJ 


etap dał jeszcze lepi 
niż poprzednie 887 
ków pracy otrzymało ET cen 
ne nagrody w postaci kuponów 
materiałowych. butów fílco- 
wych, zegarków, kompletów bie 
liżnianych na sumę ok. 5 milio- 
nów złotych. 

Ten wzrost zainteresowania 
wśród robotników rolnych ak- 
cją współzawodnictwa dowodz 
że a R oni, iż tą drogą 
osiąga i lepszą wydajność w 
pracy i lepsze wydajność w pło- 
nach, Ale mimo takiego wzrostu | 
zainteresowania współzawodnie 
twem, Komitet Okręgowy jesz 
cze nie pracował należycie. Do- 
wodem tego jest chociażby sto- 


| 30. 


|Związku Zawodowego Pracowników Pocztowych 


em kulturalno - oświatowym 
riowym. Według oświadcze 
portowców puchar przechod 
ni Ligi Morskiej, który zdobyliśs- 
my w ubiegłym roku będziemy 
starali się zatr é 
Ju 
przygotowania do sezonu letnie- 
a Związek Zawodowy udzie 
li] im jak najdalej idącej pomo 
cy. 

EJ 


Ogłoszenia drobne 


JBIONO legit. służbową Staros- 
w. Misztalska Hałina, Sien- 
icza 3. 


ZGUBIONO ks 
RKU Radomiaka. i 
szczędnościową Mirov 
. Gidle. pow. Radoms 


W KOLEKTURZE Józefa Reguli 
R kó, padło na Nr. 69741 sta 
w ke. TV 57 loterii. 10g 
w POCIAGU Katowice — Wars 
siążka podatkowa z ra 
jonami na nazwisko Kuas Sta- 
nisław, Widzów, pow. Radomsko, 
nwossanasean pannansannecnnanzs 


|za 
twa Pi 


kie 


ników w akcji współzawodnic 
indywidualnego. Winę za 
i stan rzeczy ponoszą i po- 
$ gólne administracje mae, 
iątków i Komitety Folwarczne, 


Bruk było mię! nimi współ- 

f: Bi gdzie ta współpra- 

g rżystó ca By a należycie pojmowana, 
27 zwajcetów tzzody chi wnej, współzaw. AANO objęło wszyst 
I oborowych, 383 for na sg kich robotników rolnych. Tak 
kowali, 21 stelmachów, g|było w majątku Leszno w po- 
robotników dniówkow. wiecie tęczyckim otaz w Kory 


tach i Dębołęce w powiecie sie- 


"| radzkim, 


Te wszystkie niedociągnięcia 
w dotychczasowej akcji współ- 
zawodnictwa zostaną na pewno 
Rok 1949 był począt- 
kiem akcji współzawodnictwa, 
Zaś rok obecny 1950 będzie ro- 
kiem, w którym wszyscy robot 
rolni — świadomi zadań, 
jakie stoją przed Państwowymi 
Gospodarstw. ami Rolnymi w ob- 
iezu Planu 6- letniego — planu 
przebudowy ustroju rolnego i 
stworzenia z Państwowych Go- 
spodarstw Rolnych ośrodków 

cjalistycznej gospodarki 
wezmą gremialny udział w 
współzawodnietwić ie pracy. 


Pasz, 


Co pisała prasa łódzka 27 stycznia 1930 r. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W GRECJI 

Wyspy Psara i Antypsara nawie- 
dzione zostały  trzć 
Wiele domów zawaliło się. M 
cy miasteczek i osiedli obozują pod 
golym niebem, 


WYBORY.. MISS POLONII 
„Lepsza“ ezęść mieszkańców War- 
szawy żyje pod znakiem wyborów 
miss Polonii, W dniu wczorajszym 
do „eliminacji" dopuszczono 15 kan- 
cydatek, 
PRIMO DE RIVERA CHCE 
USTAPIE, ALE NIE MA ODWAGI 
Wobec ciągłych zaburzeń w kraji 
— dyktator Hiszpanii gen, Primo de 
Rivera ogłosił „plebiscyt* wśród k 
pitanów armii i marynarki, którzy 
mają wypowiedzieć się za jego usią- 
pieniem, względnie za pozostaniem u 
władzy. 


JASKINIA GRY W OTWOCKU? 
Pewne konsorcjum francuskie zgło 
xito do rządu ofertę na otwarcie do- 
mu gry w Otwocku, Dóm gry, a ras 
czej jaskinia gry, miałaby być wzo- 
rówana na Monte Carlo itp, 
KLĘSKA JAGLICY 
Gazety no! iezwykłe nasilenie 
epidemii jagliey, przy czym. ilość 


ADRIA — dla mlodzieży (Stalina 1) 
„Wyspa bezimienna” 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Cza 
Żleb“ — film produkcji polskiej 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) 


„Pło- 
mień Nowego Orleanu" godz. 15, 20 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i 7 
granicznych Ne 5" godz. 11, 12, 18, 
16, 17, 18, 18, 20, 2L 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie“ godz. 16, 18, 2 

MU AGES 178) „Potępień- 


a O [AVE 


każeń w szkołach powszechnych się- 
ga kilkunastu procent. Wskutek cgól 
nej nędzy jaglica zbiera obfita 
żniwo szczególnie wśród biedoty wiej 
skiej i bezrobotnych w mieście. 


FALA OBIECANEK 
W związku z zapowiedzia! 


jazdem  Prystora i Ay 
do Łodzi 


„Republik 


ż4 „J 
stęakś do. Midori - wielkiego, Laia 
robotniczego. na Widzewie oraz ca- 
legò szeregu innych wielkich budo- 
wli, Przy robotach tych podobno znaj 
dzie pracę wiele tysięcy bezroboś- 
nych. (Jak wiadomo, z obiecansx 
tych nie nie wyszło da końca sana- 
cyjnego reżimu). 


Siem 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 
Dziś o godz, 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica”, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 _„Rozb| 
ki“ — komedia w 4 aktach J. 3liziñ- 
skiego, z udziałem A, Dymszy, P. R 
lewicz-Ziembiśskiej, W. Waltera, W. 
Zierbińskiego i innych. 

Kasa czynna od 19 do 13 i od 15. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 

Piątek, 27 stycznia, ostatnie dni 

„Wielkie zmaganie” (Montserrat). 

Kupony ŻTK ważne, Początek o g0- 

dzinie 19.30. 


POLONIA GBókoweża 80) „Czarci | TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
žleb“ — godz. 17, 19, 21 „LUTNIA* 
PRZEDWIOŚNIE Coasta 76) (ul, Piotrkowska 243) 
— godz, 18, 20 Piątek, dnia 27bm., o godz. 19.15 
TR (Kilińskiego 187) „Męż. | „Królowa przedmie: Udział bies 
ży ciu“ — godz, 18, 20| rze cały zespół artystyczny. Chór — 
ROMA (Rzgowska 84) — „Krwawa | balet — orkiestra, 
weudettą" — godz, 18, 20, Bilety do nabycia w kasie teatru 


REKORD (Rzgowska 2) „Dźalbars* 
din młodzieży godz, 16; „Milczenie 
jest złotem“ godz, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa" godz. 18, 20 

ŚWIT (Rałucki Rynek 2) 
Kapitan'* — godz. 18, 20. 


od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
lę kasa teatru czynna od godz. 11. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
O godz, 1915 „Brygada szlifierza 


„15-letni 


TĘCZA. (Piotrkowska 108) — „Alek- 
sander Puszkin“ godz, 16.80, 
18,50, 20.30, 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon 


nik z Notre Dame" gœ. 16,18,30, 
WISŁA (Daszyyńs iego 1). „Rajnis” 
— godz. 16 30, 20.30. 


WŁÓKNIARZ Próchnika 16) 
ci Żleb“ godz. 16.30, 18.30, 20, 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 


„Czarci żleb“ godz, 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
1 40 rozbójników“ godz. 18, 20 


Karhana* 


dla studentów i członków 
ów Zawodowych ważne, 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 

(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 

tek, 27 stycznia, o godz, 9.30 

widowisko dla szkół pt. „Historia ca- 

ta o niebieskich migdałach". 


12.04 Dziennik południow. 
Przerwa. 13.20 (Ł) Sygnał i chwiia 


muzyki. 13.25 Program dnia, 
Koncert rozrywkowy. 14,00 
kroniką, 14.15 . (È) Komunikat: 


14.20, (Ł) Koncert fortepianowy Lu 
jwika van Beethovena, 14.55 Nowy 
Tumer „Kuźnicy“. 15,00 Planowaniz 
w gospodarce morskiej“, 15.10 Aud: 
eja dla szkół popołudniowych. 1 
„Artiomka w cyrku”, 1550 Muzyka 
Tozrywkowa. 16.00 Dziennik popol 
dniowy. 16.30 (Ł) Aktualności łód 
kie. 1625 (Ł) „Jedziemy na weza 
16.80 (Ł) W nud. Tow. Przyjaźni Poi 
sko-Radzieckiej wiersze poetów gni- 
zińskich. 1640 (Ł) Rosyjskie melo- 
die ludowe. 16.50 (Ł) „Z dzie 
radioteckni. j 


Z niedużymi zapasami żywni 


przez radio? 


nicę wyzwolenia Śląska". 1745 „Win 
centy Pstrowski — bol nowych 
czasów“, 18,00 „Z kraju i zë świata". 


18.15 Melodie świata. 18,40 Wszech- 
nica Radiowa. 19.00 „Szpilki. 19.15 
Koncert symfoniczny. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.40 Muzyka rozrywko- 
wa. 21,00 „40 wieków poezji”, 21.20 
Muzyka taneczna. 22.00 (Ł) Repor- 
taż dźwiękowy z wiecu włókniarzy 
zwołanego z okazji pobytu w Łodzi 
delegatów Światowej Federacji Zw. 
Zawodowych. 22.13 Omówienie pr% 


. | gramu lokalnego na sobatę 28 stycz- 


nia, 22,15 Koncert rozrywkowy. 23.60 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na dzień następny. 28.15 Muzyka ta- 
necżna. 24.00 Zakończenie aud: 
Hymn. 


w plecakach i sześćdziesięcio* 


R R PK PTE a APP 


ma nabojami w ładownicy przeszli w lipcowym słońcu dwieście 
mil w dziewięćdziesiąt godzin | około południa ukazali się na szosie 
Kurnaulskiej, w odległości kilku mil ód obozu. 

Właśnie przygalopowa ł konny wysłaniec i zawołał: — „Białe 
Koszule“ idą w świetnej formie i Śpiewają swoją zuchowatą pio- 
senkę „Johny, mój chlopcze! Za niecalą godzinę będa w obozie! 

Harris oczekiwał ich przybycia. stojąc na wieży, pośrodku 
„Grzbietu“, Z dołu nadszedł porucznik Frank. Na niedalekich stąd 
murach miasta, w okolicach Moryjskiego Bastionu, spostrzegli ja- 
Kieś poruszenie, 

— Czy to znaczy, że powstańcy dowiedzieli się o zbliżaniu 
Białych Koszul“? 

— Pułkowniku, niech pan patrzy! — Frank pokazywał palcem 
w stronę Bramy Kabulski 

Brama była otwarta na oścież. Duży oddzi: al sipajów wycho- 
dził z twierdzy z biciem w bębny jak na rewię. 
A — Niech pan patrzy! Ciągną ze sobą armaty 

Sipaie wytoczyli z bramy lekkie działa polowe. Mies”kańcy 


ZE SPORTU 


Mamy już ponad 3 tysiące LZS 


Najwięcej czynnych Ludowych Zespołów Sportowych 
województwo poznańskie 


posiada 


Dzięki wielkiej trosce i pomocy 
vadu Ludowego sport 
na wsi polskiej rozwija się imponują 
co. Świadczy © tym sprawozdanie 
Głównej Rady Sportu Wiejskiego 
przy Zarządzie Głównym ZSCh., su- 
mujące wyniki, osiągnięte w 1949 r. 
w pracy nad upowszechnieniem kul- 
tury fizycznej i sportu na wsi. 
Czołowym osiągnięciem ubiegłego 
roku jest nienotowany dotychczas 


w Święcie Pokoju oraz w uroczysto: | 
ściach dożynkowych. 

Na szsżególne podkreślenie zasła- 
guje, zorganizowana podczas Święta 
Ludowego w Brzeźnicy (woj. rzeszow 
skie), I Olimpiada Wiejska, w której 
vczestniczyło 1,400 sportowców wiej- 
skich. 

ludowe Zespoły Sportowe oraz ich 
poszczególni zawodnicy uzyskali w 
roku ubiegłym wiele znacznych suk- 
cesów. I tak np.: Ludowy Zespół Spor 


wzrost ludowych Zespołów Sporto- r 
wych oraz liczby ich członków, Na|towy „Barania”, w czasie narciar- 
początku 1949 r. istniało na wsi zale-|skich mistrzostw Polski, zdobyl 


IV miejsce w ogólnej punktacji, a za 
wodnik tego zespołu — Jan Holeksa 
zajął I miejsce w biegu na 30 km. Za- 
wodnik LZS Imielin (woj. katowickie) 
— Franciszek Pielorz na zapaśniczych 
mistrzostwach Polski zdobył I miej- 
sce w wadze średniej. Również mi- 
|strzyni Polski na 500 m — Milewska 
jest członkinią Ludowego Zespołu 


dwie 1950 LZS-ów, zrzeszających 
67.000 młodzieży wiejskiej, podczss 
gdy obecnie czynnych jest już 3.256 
Ludowych Zespołów Sportowych, 
czących ckoło 120.000 członków, w 
tym blisko 24.000 dziewcząt wiejskich. 
W ciągu roku powstało 1.306 nowychj 
LZS-ów. ora przybyło 53.000 nowych 


walenie A A a ża tj ETA 

AA czynnych jest 3 K- i md Z innych ważniejszych wyników 
zmańskim RZ zrzeszają one pre LZS-owców wymienić należy zdobycie 
szło 18.000 młodzieży wiejski 
woj. rzeszowskim rozylja. działalność 


Z Zakopanego donoszą... 


Nr 27 


Sukces narciarzy polskich 


w Czechosłowacji 

ZAKOPANE (obsł. wł) — W, Tax 
trzańskiej Łomnicy, w SPSW 
rozpocz: się międzynarodowe H 
Svi, narciarskie milieji państw 
demokracji Indowej, W zawodach bio 
ra udział narciarze z klubów milicji 
trzech państw: Czechosłowacji, Wę- 
gier i Polski, Z Polski nczestaiczy 20 
zawodników Gwardii. 

Uroczystego otwarcia dokonał, w i» 
mieniu ministra spraw wewnętrznych 
Czechosłowacji — dr Ozerny, 

Pierwszy dzień mistrzostw był du. 
żym sukcesem Polaków, z których 7 
znalazło się w pierwszej piętuastce w 
slalomie.gigancie, Slalom rozegrano na 
Stoku Łomnicy, trasa wynosiła 1,5 
km, przy różnicy wzniesień ponad 
500 m. Na trasie ustawiono 21 bra- 
mek, 

Pierwsze miejsce zajął Szczepaniak 
(Polska) w czasie 1;32,4, przed Bach- 
ledą (Czechosłowacja) — 1:39,3, Ko- 
walskim (Polska) — 1:40,1, Gloserem 
(Czechosłowacja) 1:48,2 1 Kapla- 
nem (Polska) — 1:43,9, 

Punktacja ogólna: 1) Polska — 43 
pkt. 2) Czechosłowacja 32 pkt» 
Węgrzy nie startowali, 


W hali „Włókniarza” 


zadźwięczą klingi 

| W niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 
112 w Hali Sportowej ZS Włókniarz w 
Łodzi, przy ul. Armii Czerwonej 82, 


przez Ludowy Zespół Sportowy Żura. 
wica I miejsca w marszu patrolowym 
Rzeszów—Baligród, zorganizowanym 
dla uczczenia Śmierci gen. K, Świer- 
czewskiego. 

Warosło również zainteresowanie 
sportem wśród dziewcząt wiejskich, 
Liczba uczestniczek Ludowych Zespo 
łów Sportowych wynosi już prawie 
24.000, co stanowi jedną piątą ogól- 
nej ilości członków LZS. 

Dużo uwagi poświęcono w roku 
ubiegłym szkoleniu instruktorów i 
pizodowników wychowania. fizyczne- 
go na wsi. Ogółem w ciągu zeszłego 
roku przeszkolono na kursach 1.194 
osoby. Przeszkoleni rekrutowali się 
cznie z synów i córek malo- i 
średniorolnych chłopów. 


Ważnym osiągnięciem ubiegłego ro 
ku jest również wzrost zaopatrzenia 
ludowych Zespołów Sportowych w 
sprzęt i urządzenia sportowe, Na sam 
tylko sprzęt wydano w 1949 r. około 
48 milionów złotych. 


przeszło 435 LZS-ów, grupujących po 
nad 17000 członków, 

Tak znaczne osiągnięcia są wyni- 
kiem coraz lepszej pracy Rad 
Sportu Wiejskiego, które utworzone 
są już we wszystkich wojewódz- 
twach, powiatach i w 85 proc. gmin, 
coraz bardziej intensywnej działalno- 
ści ZMP i Związku Zawodowego Ro- 
botników i Pracowników Rolnych, o- 
raz wynikiem licznych zawodów spor 
towych, organizowanych przez Ludo- 
Zespoły Sport Wielką rolę o- 
degrały tu również imprezy masowo, 
które poważnie przyczyniły się do 
spopularyzowania kultury fizycznej i 
sportu wśród młodzieży wiejskiej. 

Wymownym dowodem, jak wielkie 
rozwoju kultury fizycz- 


Stepkówna i 


j i spor 
ny udział młodzieży wiejskiej w ma 
sowych imprezach sportowych ubie- 


głego roku. W biegach narodowych 
wzięło udział ogółem ok, 190.000 mło 
dych chłopców i dziewcząt wiejskich, 
marsze jesienno zgromadziły na star 
cie przeszło 280.000, zaś w imprezach 


ają ać na 10 i 18 RE 


odbędą się bardzo ciekawe zawody 
szermiercze pomiędzy drużynami ZKS 
„Ogniwo (Warszawa) i LES „Włók. 
niarz*, 

Będą to zawody rowanżowe, gdyż 
pierwsze spotkanie tych drużyn . roze- 
grane było w Warszawie, gdzie 
nieznaczne zwycięstwo nzyskali szer. 
|mierze „Ogniwa, Tym razem spodzie 
| wać się należy, że „Włókniarze* będą 
dążyć do uzyskania jak najlepszego 
myniku. 

Ceny biletów ze względów propagan 
dowych niskie, gdyż ustalono — za 
wejściowe zł 50, a dla uczniów i woj 
skowych zł, 30. Kasą w Hali Sporto- 
wej otwarta już będzie o godz, 10, 


mam bać 


Widera jedzie 
do Budapesztu 
W środę w nocy, wyjechał do Bu- 
dapesztu na mistrzostwa świata w te 
nisie stołowym zawodnik polski 
"idera, 
Wraz z Widerą pojechał również 


sportowych z okazji Święta Ludowe- 
go urzestniczyło 75.000 młodzieży 
wiejskiej, zorganizowanej w Ludo- 
wych Zespołach Sportowych. 
Członkowie 
Sportowych brali ponadto 
udział w pochodach 1-szo majowych, 


f i e * 
ZAKOPANE (obsł, wł,) — W drm 


gim dnin XXV mistrzostw  narciar: 
skich Polski odbył się bieg na 18 km. 


Ludowych Zespołów | dla mężczyzn oraz bieg na 10 km, dla 
masowy | kobiet. Na 18 km. wystartowało 6% 


zawodników, ukończyło bieg 58, Wa- 


ATILEEHYTEWNEEFEAT LEYTE YYYY | Tunki dla biegu dobte, 


Walne zebranie 
koła sportowego 
„Kolejarz” 


Trasa rozpoczynała się na stadionie 
pod Krokwią, gdzie była również me. 


„ta i miała kilka technicznie trudnych 


odcinków, 


Pierwsze miejsce zdobył Daniel 


ża 
W Miesu nia z(artawali-_ piolo yiiz 
wodnicy Gwardii (Zakopane): Kwa- 
pień, Bukowski, Fronek, Gąsienica, 
którzy biorą udział w mistrzostwach 
milicji w Czechosłowacji. 


Bieg ua 10 km, przyniósł zwycię- 
stwo Stepkównic (AZS Kraków), któ 


ra uzyskała czas 46:53,5; 2) Szuta 
(Ogniwo Bielsko) — 48:29,0; 3) Cho 
lecka (Kolejarz Kraków) — 50:32,5; 


4) Rnjchel (Związkowiec Iwonicz) 
5) Hartwich (Ogniwo Kraków), 


prezes PZTS — Górski, 
To i owo z boksu 
z 


Poznańscy. sędziowie 
za jawnym s jowanie. 

Tomie (ki i) "RASĄ, 
POZB odbyło się zebranie wszystkich 
sędziów bokserskich ż okręgu póżnAń. 
skiego, którzy po szerokiej i Tzeczo- 
wej dyskusji wypowiedzieli się za 
jawnym sędziowaniem wałk  pięściar. 


Krzeptowski (S8NPTT Zakopane) w 


Walne zebranie Kota 28 Kolejarz | ozęptówa 16,66, przed Dąbrowskim 
w Łodzi odbędzie się w dniu 28 sty- | (LZS Barania) — 1:20:44, Skupniem 
cznią br. o godz, 15,30 w lokalu Koh | (SNPT'T) 1:22:03, Kączmarczy- 
Dyrekcyjnego ZZK przy ul, Więckow | kiem (AZS Kraków) — 1:22:24, Taj. 
Skiado, REAYD: uerem (ZKS Budowlani Goleszów) — 

Zebranie odbędzie się bez względu | 1,53:3; 23, 
na ilość obecnych w terminie drugim 
o godz. 16, 


Zimowe czai 


wojsk lotniczych 


ZAKOPANE (Obst. wł. 
gim dniu zimowych mi 
wojsk lotniczych odbył się slalom - 
gigant z Gubałówki. Na trasie znaj- 
dowało się 12 bramek. Udział wzię- | w Brukseli. Organizatorzy, w poto- 
ło 35 zawodników, przy R poło- | zumięniu z Międzynarodową Fede- 
wa uczestników ubiegała się o ed- | racją Lekkoatletyczną, ustalili mi 
znakę zjazdową PZN, eiia zjaz- | ma, uprawniające do startu w sko- 
du były dość ciężkie, ze względu na 
częściowe obłodzenie trasy. 
Pierwsze miejsce zajął Tomaszew- 
ski — 2:895, przed Horzerapą — 
2:43,0 i Wójcikiem — 2:44,3, 


Ku pamięci! 
ZKS Budowlani przypomina, że 
Walne Zebranie klubu odbędzie się w| Organizatorzy mistrzostw postano 
niedzielę, dnia 29. 1. 1860 r o gOdZ, | wiji zaprosić na swój koszt do udzia 
9,30 w pierwszym i o godz. 10 w drM | ły w zawodach Kilkunastu lekko- 
gim terminie w lokalu wlasnym, przy | atjetów m. inn. 2 Polski dwóch za- 
nl. Nawrot 23, ków i jedną zawodniczkę. Za- 


Polski Zwiazek Lekkoatletyczny 


BY, "które odbędą. się w Ae pnl 


; — 47 m, oszczep — 65 m., 
Dike 52 my skok w dal — 7,15 
m, skok wzwyż — 1,90 m., trójskok 
— 14,50 m., skok o tyczce — 4 m. 

Minima dla kobiet: kula —. 12,50 
m. dysk — 39,50 m, oszczep — 
39,50 m., skok w dal — 5,40 m., skok 
wzwyż — 1,55 m. 


{esta biegali wokoło, pomagając żołnierzom. Daleko na Kurnaul- 
skiej drodze wzniósł s.ę tuman kurzu. To szły „Białe Koszułe” 

— Uwaga Frank! 

Gdzieś z lewej strony zagrzmiała niespodziewanie gesta strze- 
lenina. Od dawna już opuszczone szopy Ptesiego Rynku, leżącego 
poza miastem, przy samej szosie, najeżyły się nagle strzelbami. 

— Powstańcy! 
— W jaki sposób s'ę tam dostali? 
— Pewno wieczorem jeszcze wyszli z warowni i ukryli się. 


naszych lekkoatletów 


—1 z drugiej strony 


Z drugiej strony! 


Niech pan patrz, 


Czerwone kurtki żołnierzy tubylczych wyrosły nagle jak spod 


ziemi i pobiegły wzdłuż łoż, 
ku szosie. 


— Frank, to nasz zbuntowany dziewiąt: 
To on 
lohny, mój chłopcze, nie jedź do Todii 
za daleko... — dobiegał śpiew z szosy. To szły „Koszule“, 
zaszedlszy od strony kanału, odcięli im drogę. 

ki artyleryjskie wybuchły na szosie, ryjąc ziemię, akurat 
u, gdzie przechodzity „Koszule“ i dalej za zakrętem drogi. 


— Tak, Alligurczycy!... 


czycy. 
Po: 
wm 


ska wyschniętego kanału, zdążając 


x 
pułk! 


ba Indie od nas są 
Alligur- 


Pieśń urwała się. Zaterkotaly karabiny. 


Daleko za ., Koszulami* 
cukru, lekarstw, wina, amunii 


ę, dranie! 
Sipaje biegli jrż szosą. 


wlokły 


ię tabory z transportem mąki, 


Kolejność zawodników do kombina |Skich, W obradach wziął ndział dele- 
cji norweskiej: 1) Krzeptowski — no| gat PZB — kpt, Neuding, 
ta 240 pkt. 2) Kaczmarczyk — 222,11 
pkt, 3) Tajner — 219,8 pkt. 4) Rasz 
ka — 210,6 pkt, 5) Krzeptowski Bol. 
— 206,7 pkt. 


M Z 


GŁOS | 


Organ Łódzkiego Komitetu 1 
wódzkiego Komitetu Polskiej 
dnoczonej raui stobotniczej 


Re uje: 
KOLEGIUM WEDARCYJNE. 
Teleżonyi 
Redaktor naczelny 
Zastępca red, naczelne: 
Sekrełarz bdpowiedziatcy 
Dział partyjny 


proszeni zawodnićysmają zapewnio- 
ny bezpłatny przejazd i utrzymanie 
w czasie mistrzostw. 


Z prac szkoleniowych 


27 kandydatów 


za 
ziat 1 
Dział miejaki 1 nagel w. E 


piki h mutacji 


A A A ye 
na sędziów pilki ręcznej paai Piat ean ks 
Onegdaj rozpoczął się w Łodzi ktrs ziat rolny T 

sędziowski dla kandydatów na sę- wawa. 

dziów piłki ręcznej przy udziale 27 bo] Koiporiat 19 

uczestników. W rozpoczęciu kursu Łódł, Piotrkowska 0, tel. 29-12 

wziął udział dyr. WUKF mgr. Nonas rg zd Pee 


Łódź, Piotskow= 
aka 55, tel. 111-50 Druen 
woa RSW „Pram“ A 


wyda 
AG, Bed.: RAM 
RSW „Prasa | 
D Eoas, al Zwirki 14, tal. Z0G-42: 
ZZ 


D+t-11432 


i członkowie zarządu ŁOZKSS, 
Następny wykład odbędzie się w 
piątek 27. bm, o godzinie 19.30 w sa- 
li „Ogniska” W dalszym ciągu będą 
ułyjstowane zgłoszenia kandydatów, 
którzy winni zgłosić się bazpośrodnio 
do zajęć, i 


Na drodze 


zawrzała 


okrzyk Hindusów. walka wręcz. 
umilieły. 

— Och, jak się biją! — warknął Frank przez zęby. 

— Moi żołnierze byli zawsze dzielni — o mało nie powiedział 
Harris, ale zreflektował się. 

— Bandyci! — krzyknął wściekle. 

— A tam! Święty Pątryku, co tam się dzieje! 

Na prawo od szosy, za wzgórzem — widać było ogromny tu= 
man kurzu. Któż to tak galopuje na przełaj? Z wrzaskiem i doby- 
tymi szablami? Przez równinę pędzili lawiną konni sowarowie. 

Harrisowi zabrakło tchu. 

Teraz odetną droge do obozu!...* 

a szosie powstała taka kotłowanina, że trudno było cokolwiek 
rezróżnić. Harris widział tylko jak jasno-szare mundury wojsk kró- 
lewskich zrmieszały się erwonymi kurtkami pieszych sipajów, 
a sowarowie gnali z wyciem naprzęłaj, odcinając „Koszulom“ dro- 
gę da mostu na Nadżufgurskim kanale. 

Harr's zbiegł z kamiennych schodków wieży. 

— Za mną, Frank — Krzyknął, zapominając, że porucznik nie 
ma konia, po czym wskoczył na siodło i puścił galopem wierzchowca. 

Nacierano na „„Koszule*, spychana ich z brukowanej szosy na 
poszczerbioną szczelinami suchą równinę, 

Harris pędził na oślep w kierunku szosy, nie zważając na roz- 
sypane kamienie, przez zarośla kłujących traw. 

Najważniejsze, żeby „Koszule” zdążyły na czas przedostać się 
przez most na kanale. Wówczas będą jeszcze mogli schronić się za 


Armaty 


„De-en! De-en!* rozległ się bojowy 


„Grzbietem w obozie. {D. c. n.) 


